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DrUBI dzieii .ollVlu P. Prezvdenła
Rzeczv.osDOlilei na ilasku.

Urocz,slOścl w BIelsIlu. - .udJellcJe w KalowicaclI.

II

Katowice. 4 października.
W drugim dniu pobytu Swego na 
Ia­

sku udał się P. Prezydent RzeczpliteJ I.
Mościcki do Bielska. aby wziąć udtlał w
IJroCzysto
ciach poświQcenia sztandaru
3 putku strzelców podhalaliskich i po­
świ<;cenia kamienia \\'ę
iclnego pod po­
mnik I. Prezydenta J
2CCZYPospolitej śp.
Gabrjela Narutowicza. UrocZystości te z
udzialem P. Prezydenta zamieniły się w
potcżnc manifestacie narodowc w ośrod­
ku Przemysłu tekstylnego u ,Jodnóża Be­
a;kidu.

Po drodze do Bielska.
O godz. 9 rano P. Prezydent udał się

o<tmochodcm do Bicls!\a w towarzystwie
P. Ministra przemyshl i handlu inż.
Kwiatkowskie'w. p. \Voiewody dr. Gra­
żyńskiego. dowódcy DOK. Kraków gcn.
Wróblewskiczo. członków 
wity. kilku
WY7szych urzędników Urzędu Wojewó­
dzkie-:o i przedstawicieli prasy.

Wszędzie po drc'dz;c a więc w 01­
szowcu. M urckach. Czuło wie. Tychach.
Kobiorze. Piasku. Pszczynie. GoczaJko­
wicaC'b. ludność witała gorąco P. Prczy­
denta: ustawiona w' szpaler młodzież
Kkolna z chorąą:iewkaml narodowe mi u­
rządzifa P. Prezydcatowi szczeg-ólnie
serdeczną owa...ję. W5?;ę\lzi
 po drodze
bramy powitalne. na domach sztandary
i chorą
\\'ie. girlandy. w niektórych
\\,
;jach drzewa wzdłuż drogi gustownie
udekorowane chorągiewkami narodowe­
mi.

W Tychach nastąnit nadnrJ::!ramowy
kró'ki postói; ludność ustawiła tam bra­
mę i z Duchnwielistwem I Nauczyciel­
stwe,TI na czele zgotowah P. Prc7vden­
towi spontaniczną owację.

W Dziedzicach.

N:J R'qmicy DGwiatu bielskiego w Dzle­
c1zic
,:h oC'lckiwa! P. Prezydenta p. ge­
ner
1 Drl'szer. p. I!en. Przeździecki. sta­
rosta powiatu p. dr. Duda. niestrudzony
pr<'1Lo\VniI: społ
czny. pod którego prze­
wodnictwcm zorganizowane zostały
biebkic ;;roczystości narodowe. Zebrat"a
sic lic.mie ludność D.:iedzic i okolicy.
z\Vi;jzki ze sztandarami i z muzyką. mło­
d7Iez 
zkolna pc,d opicl(ą nauczycielstwa.
Dzit'ci wr
czvly P. Pr
zydentowi kwia­
tv a p. Starosta Duda wygłosił następu­
jącc przemówienie:

Panie Prezydencie!
Witam h:\iserdccznlel Pana Prezydenta na

Ileml c:r,gzy"1s\;.:ei. Radość, laka na wiadomość

Czy byłeś jut na

Pienvuu] OUóloo-Hraiowej Wy!ławie

uO

D
ar[lO 
uoly\y[lei
W Katowicach, park Kościuszki?
-- WstłłP IJ'lko 1 .łotV. __
ljInedll biJaliw odbJWI sil' kaniom wymiany na dwonu 3 11.

It

o przybyciu do nas Pana Prezydenta zapano­
wała wśród mle
zkańców tei Piastów ziemicy,
jest dowodem, te ludność 
Iąska CieszyńskleKo.
która przez lat 600 w swel przewatającej więk.
szoścl pozostała wierną swel mowie ojczystej,
wierne takte dla wskrzeszonej Ojczyzny i jej
NaJwytszych Dostojników zachowała serce.

Według wypowiedzianegO niedawno porów­
nania jest Województwo $Iąskie najcenniejszym
diademem w koronie polskiej, a 
Iąsk Cieszyński
npjpiękniejszą tego djademu perłą. Jeteli to
określenie o':nosi sIę do piękności tego zakątka
Rzeczypospolitej Polskiej. to chcę zapewnić Pana
PIezydenta. te lakże mieszkająca tu ludność jest
dobra. pracowita i do Najjaśniejszej Rzeczypo­
slJolitei Polskiel i Osoby Pana Prezydenla, jako
Nalwytszego Jej Dostojnika szczerze przywią­
zana.

T/umaćząc Panu Prez
'dentowi te uczucia
przywiązania, wyrażam w imieniu tej ludno
ci
życzenie, aby Pan' Prezydent spędzi/ tych kilka
dwU wśród ńas jakllajprzyjemniej i wynlós/
stąd przekonanie, te cieszY:lska część \V oje­
wództwa 
ląskiego i jej mieszkańcy godni są
tej wielkiej dobroci i troskliwej opieki, jaką ich
otacza Pan Prezydent i Rząd naszego Państwa.

Najjaśnieisza Rzeczpospolita Polska i DostoJ­
ny Jej Pan Prezydent - Niech żyje!

Ludność okrzyk ten żywo powtórzyła.

Ruszono w dalszą drogę i przez Cze­
chowice I Komorowice dostano się do
Bielska bogato ustrojone
o. W pobliżu
g-machu Starostwa ustawiono wspan. bra
mę tryumfalną. zbudowaną przez miasto.
Tu ustawiły się liczne deleg-acje i niezli­
czone tłumy ludności. które gorą.::ymi o­
krzykami witały Dostojnego Gościa. Po
prze,jfciu przed frontem kompanjj hono­
rowej P. Prezydent udał sic 
u bramie.
gdzie na czele komoracH n.iejskich 00­
witał P. Prezydenta p. burmIstrz Pon­
grat z następującem przemówieniem:
PrzemówienIe Burmistrza m. Bielska

KUNO NA PONGRA TZA
Wielki to dla nas zaszczyt, że z okazji po­

święcenia sztandaru naszego dzielnego pułku
pcdh. oraz poświęcenia kamienia węgielnelto pod
pcmnik pierwszego Prezydenta śp. Gabriela Na­
rutowicza, Najwyższy Dostojnik Państwa Pan
Plezydent Rzeczypospolitej Polskiei zaszczyca
nasze miasto sweml odwiedzinami.

Jako burmistrz miasta Bielska pozwalam so­
bie w Imieniu Rady gminnej i całej ludności miej­
skiej powitać dostojną osobę Pana Prezydenta
Rzeczypospolih! Polskie! jaknajuniżeniej I iak­
nalserdeczniej i wyrazić nasze najgłębsze po­
d 7 iękowanle za tak zaszczytne dla nas odwie­
dziny.

Wszyscy obywatele miasta Bielska. którzy
dotychczas. zawsze bez względu na narodow(J
<,
zgodnie współpracowali dla dobra naszej 01­
c;:yzny, są i chcą pozostać wiernymi obywatela­
mi Najjaśnielszej Rzeczypospolitej Polskiel.

Jestem szczęśliwym, te mogę Pana Prezy­
d
r.la w imieniu calej ludności zapewnić o na­
szej szczerej lojalności I o naszem najg/ębszem
przywiązaniu do Naliaśnieiszej Rzeczypospolitej
Polskie, i do dostojne' osoby Pana Prezydenta.

Tak jak sztandar, którego poświęcenie dzi­
s;aj uroczyście obthodzlmy, jest dła dZielnych
synów naszego rodzimego pulku symbolem Je­

dnoścl. wierności i honoru. tak G/owa Państwa
lest dla nas wszystkich symbolem najszlachet­
niejszych zalet obywatelskich, na którą spoglą­
damy z największą czcią i ufnością.

Naidostojniejszy Pan Prezydent Rzeczypospo.
1itej Polskiej - niech źyje!

Okrzvk p. burmistrza powtórzyła lu­
dność g-romko I serdecznie. BlOncia Ou­
dzianka. 6-cio letnia córeczka p. Starosty
w towarzystwie synków dyr. szkoły
Stonawskic
o i dyr. szkoły Kiesewettera
wypowiedział
 rezolutnie powitalny
wierszyk i wręczyła P. Prezydentowi
wiazankę kwiatów. Dostojny Gość. któ­
ry jak na 
ląsku zauważono. do dzieci
odnosi sie z szczególną miłością. p:Jdniósł
ry,alą Broncię ł--1!calował ją serdec;1.I1ie.
Po przedsta\vien'iu P. Prezydent. przed­
stawicieli duchowieństwa. władz Idele.
p,'acji g-órali z Istebnej. która orzybyła ze
swą kapelą kobziarską. P. Prezydent u­
dał się na krótki pobyt do gmachu Sta­
rostwa. gdzic w mieszkani!.; prywatne m
Państwo Starostostwo Dudowie pod ej­
me,wali gościnnie P. Prezydenta ]I.\ościc­
kiego. Ministra Kwiatkowskiego. ger.era­
łów Dreszera. \Vróblewskiego i człon­
ków 
wity P. Prezydenta posiłkiem
śniadaniowym.

O godz. 11 P. Prezydent udał się
wśród okrzyków powitalnych ludności.
ustawionej w szpaler na ulicach miasta.
n'1 uroczystość

poświęcenia sztandaru wojskowego.
która się odbyła na dziedzilicu ko­
szar artylerji. Malowniczo przedsta­
wiał się ołtarz polowy na tle
szczytów Beskidu. wspaniale wyg-lądały
oddziały wojskowe w czwor0bok usta­
wione.

P. Prezydent po przejściu przed fron­
tem wojska przeszedł przed ustawionemi
deleRacjaml. wśród których odbiiaty się
p;ękne staropolskie stroje kobiet z
pod lY\vca. Następnie odbyła się uroczy­
sta msza polowa. którą odprawił ks. bi­
skup polowy Gall w asyście Luchownych
wojskowych. P. Prezydent zajął miejsce
na podwyższeniu przed ołtarzem. \V cza­
sie mszy św. przygrywała orkiestra 3 p.
strz. podh. i śpiewał znakomicie
chór z Bielska-Białej. Po mS7Y św. ks.
biskup Gall dokonał poświęcenia sztan­
daru. sprawioneg'o 3 pułkowi strz. podh.
przez miejscowe społecezństwo. które
na wezwanie Komitetu pod przewodnic­
twem p. starosty Dudy. złożyło hojne
ofiary na ten cel.

Od ołtarza wygłosił ks. biskup Gall
następujące przemówienie.

Mowa Ks. Biskupa Polowego GALLA.
Wieki niewoli minęły. Ojczyzna na­

sz
 nlepodleg-ła zmartwychwstała. Dzień
chwały i wolności dla Polski zawitat Po
cierpieniach i bólach ludu polskle
o na
Iąsku. nastał dzień wielki. na który całe
pokolenia z serdeczną tęsknotą czekały.
a którego nam dożyć dozwolono. Praca
dla Ojczyzny. poświęcenie ł trzykrotnie
przelana krew Powstaó"cÓw. dały plon
upragniony. I powstała 
a polska.

Drodzy lołnlcrze! Szcz

lIwł feste­
de. że nie obcym Panom. ale swoJcj OJ­
czyźnie i nie pod cudzym. ale pod zna­
kiem Orła białe
o służycie. Za murem
Waszych piersi stoją bezoiecznle domy
Waszycb Rodziców i każdy pełni spo­
kojnie swoje apostolstwo.

A w szcregach armii polskiej chlu'Jnie
odznaczył się 3 pułk Strzelców Podha­
lańskich. Krwią swoją. trudem żołnler.
skim utwierdzaliście 
ranlce naszej OJ.
czyzny.

W uznaniu tych zasług- Ziemia f'iel­
ska ofiaruje Wam sztandar. Przed chwi­
lą przed oczyma Waszemi odbył się u­
roczysty obrzęd poświęcenia sztandaru
Waszeg-o. Cościc mieli w duszy. coście
wyrazili czynem swym. to się uwidocz­
nia w tym sztandarze. symbolu Waszc
G
rycerstwa. Sztandar. to powolanie. c:tcm
iesteśmy. co niesicmy, dokąd dążymy.
Sztandar mówi o \\'aszych zasług-ach. o
\""aszy.:h oboy.;jazkach I jcst widomym
znakiem Waszeg-o skuolenia, który do
pracy i poś\\-ięcenia Was pobudza. ­
Sztandar przypomina \\'am cnoty rycer.
skie: konieczność bezwz
lędne
o posłu.
szeństwa. nieustraszone męstwo I wy.
trwałość. które do zwyciestwa prowa­
dzą. Dzicń dzisiejszy przejdzie do histo­
rii jako skarbnica niewyczerpana siły
\V aszej.

Najważniejszym momentem dzisieJ­
szej uroczystości jest to szczęście jakie­
go pułk 3 Strzelców Podhalailsl::ch do­
znał. gdy Prezydent Najjaśniejsr.ej I<zc­
cZypospolitej Polskiej nie szc?;.!dząc tru­
du przybył do Was. aby osobiścłe ten
sztandar Wam doręczyć. Najszczersze
uczucia wdzięczności ożywiają scr.:a
Wasze Panowie Oficerowie i serca Wa.
sze szeregowi. które skupiają się w Je­
dno mocne postanowienie utrwalenia I
pogłębiania tych cnót rycerskich. a ten
zaszczyt żeście otrzymali sztandar z rąk
Najwyższego Zwierzchnika siły zbrojnej
pobudzi Was do wytrwałej pracy I ten
sztandar będzie nie zniszczalnym symbo­
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KaDilai
w kwocie tO tysięcy dolarów am. poszu­
kujemy do spółki wielkiego rentownego
i zaprowadzone
o przedsiębiorstwa
przemysłowe
o na Górnym $Iąsku.

Kapitał jest potrzebny na powiększe­
nie produkcji.

Zaznacza się. że powyższa suma mo­
że być złożona z więcej wspólników nie­
czynynch w mpiejszych kwotach.

Korzyści materjalne włożone
o kapt­
tału nastąpią w przecląltU 2-ch miesięcy.

Do powyższeR"o przedsiębiorstwa są
pożądani tylko ludzie z amerykańskim
gestem kupieckim. Gotówka potrzebna
jest za miesiąc.

Oferty należy kierować do AdmInI­
stracji Menascł'e 12 5. Górny Śląsk. 1607

IllIilldlllllnlił
Rilfimll
lIłnnnmfllllllll.
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Przed finalizacjq >rokowań o poirake
amerykańską.

lem. kt6ry Was uchroni przed osłabie­
niem I bedzle widomym znakiem Wasze­
KO połączenia z całą armJą I z całym Na­
rodem.

Radością napełnta sle serce widząc.
Jak te waleczne siły naszej opromienionej NastąpIona po powrocIe P. Prezydenta RzeczypoUteJ do Warsza1Vy.chwałą armJi Rzeczypospolitej otoczone \
są. jakby wieńcem. dorodnym tudem ślą- Warszawa 4. lO. Rokowania potycz- rokowania zostaną ukodczon8 w dniach
sklm. To zespoleni:: armjl ze społeczeń- kowe trwają w dalszym clą u. Narady naJblltszych PO powrocie P. Prez)'deota
Slwem jest widomym wyrazem wspólne) odbywały się od rana. W południe przy- RzeczypospolItel do Warszawy.
Idei I ten wspólny węzeł łaczący armIe był do prezydlljm rady ministrów p. pre- Wszelkie po łoskl o zakończeniu ro­
ze społeczeństwem Jest Polska wolna I mjer marsz. P , !łSlldSk!, który odbył dwu- kowań są fałszywe. Przed czwartkiem
nlepodl8llła zmartwychwstała okupiona Rodzinną kon erenclę z wicepremIerem .
krwi. tołnl rza polsklesr:o I uśwlecona Bartlem. Poporudnlu odbywały się nara- I 'lIe należy się spodziewać decvdujących
krwIą tEórnlka I robotnika. I to brater- dy w dalszym clą . Przypuszczają, że posunie  w rokowaniach pożyczkowych.
stwo krwi. ta wspólność Ojczyzny, je- Głosy prasy warszawskieJ o dobreJ koniunkturze potyczkI.
dność języka. wspólność tradycji na­
szych I dziejowe posłannictwo są tymi W.rll.w" 4. 10.  AW.) [) val wybitni przed- kwest!. waruaków potyczkowych, .1. I lam
świetymi węzrami nierozerwalnymi. kM- stwiciele warszawskich kól finansowych zabie- fakt, to uzyskanie lei Itale Ile dla Polski kwe­
re łączą armję ze społeczeJistwem. a ta rają glos na lamach prasy w sprawie uzyskania stJą wad. plerwszorz daeJ. W artykule wstę­
wspólność. to ?'cspolenle Jest pancerzem. potyczki przez Polsk.. B. Minister Skarbu p. pnym "Oma Polskiego' dyrektor Banku Handlo­
kt6ry osłoni Ojczyznę,  dyt stać ona Fa'an  w arh:k, le pod tytule m "W kulminacyJ- wego Wlenlaw k stwierdza. ie dotychczas w
bedzie niewzruszenie w sławie I dos to- n 'm momenc   . zamieszczonym ,w "Kurierze tedaym wypadku ale rOJ.,Jllywaao lłO tak bar­
jeń!\twle swojem na widowni dziejowej.  'arszawsklm stwierdza. te wiara 'Ii' zblltalącą d70 o pOh'czce u ranłczaeJ, Ja. obecnie. Spo­
Tak nam dopomóż Bósd SIO o tl:tecznłe koasolldacJo Itolunków IInaaso- łeczeńs.łwo polskie uznało bowiem potrzebę u­

. WJ'ch w Polsce nastawiła wszystkIe dziedzIny z}'Skanla tej potyczki a obecna chwila lest sprzy­
as.łepnle odJylo sle Sympobllczne tyci. 100pod.rcleco n. wloklz. rozml.". otu- laJllc. dl. Jej I.cllllnlęc. ze wzgledu n. pomyjl­

'bl.1aOle g-wo dzi rodziców chrzes!nrch. lotrwaJące rokowaala poprzedzoae lruntownem ay Itaa lospodarc:zy kraju. jak i na korzystną
Flerwszy wblr P. Prezydent Mosclcki. zbadaniem Iprawy. powlaay doprowadEl\! do sytuację na rynku amerykańskim.
nastepnie imieniem Marszałka Plłsud- wYIIlków pozytywaych Idy t obecałe nie tylko -<>­skieg-o p.  en. Orllcz-Dreszer, specjalnie '
na tę urocz. .sto ć w 'deleg-owany przez
Pana Ministra Spraw \Vojsi{Qw 'ch; p.
Ren. Dreszer wbił dalej g-wóźdź w imie­
niu wlasncm: kolejno wbijali  wotdzie
ks. biskup Oall w Im. swojem I w imieniu
ks. biskupa Lisieckieg-o.  enerało\Vie
,Wróblewski. Przcździecki. wojewoda dr.
GrażYliski i inni w ..bitni  oście. poczem
P. Prezydent wreczył sztandar dowódcy
3 rułku strzleców podhalańskIch podpuł.
kownikowl Zaltórskiemu. który zlożyr
przysi(,'g-ę wedlug- roty. odczytanej przez
kapelana dy,,;zyjnelto ks. majora Mio­
dzitiskic!Zo. Następnie wedftll{ przepisa­
J1e o ceremonialu odbyla się przysieg-a
cale o THllku na nowy sztandar. która
wywarla na obecnych  Iębokie wraże­
nie.

Po skolkzonei uroczvstości na dzie­
dziilcu koszar P. Prezydent z otoczeniem
udar się nu ulice Blichową. !!'dzie odbyła
się defj]ada 3 pulku strz. podh. i oddzia­
łów ł. 2 i 4 pulkt  Strzelców Podh. oraz
oddzialu miejscoweg-o 21 pap. Przy
diwiękach mai SZU W \{óralskkh przema­
!\zerowali dziarscy Podhalanie w wart­
kim tempie (podobnem do francuskie o)
przed Najwyższym Wodzem Armji.

Pomnik śp. Prezydenta Narutowicza.
Następnie P. Prezydent I re!\zta  o­

ści udala się pieszo na plac Blichowy.
R'dzie odb 'ła się urOCzystość poŚwięce­
nia kamienia \,.ęgielnego pod pomnik I.
Prezydenta RLeczyposP. śp. Gabriela
Narutowicza. Aktu uoświęcenia dokonał
J. E. ks. biskup Lisiceki. Odc;;ytany przez
przedstawiciela Zw. Powstańców  1.
aJ,t erekcyjny został złożony do specjal­
nej puszki miedziancj. którą następnie
",łożono do fundamentów. a P. Prezy­
dent i in. Dostoini Goście dokonali svm­
boJicznego uderzenia młotkiem w ka­
mie" wegielny.

Prze\vodniczacv Komitetu bud(\\\'V
pomnika p. Podgórski. dyr. policji w Biel­
sku. wygłosił nastęDujące przemówienie:

Przemówienie Dyrektora Policji JANA
PODGÓRSKIEGO, Przewodniczącego
Komitetu budowy pomnika I. Prezy­
denta R7.ęczypospolltej ś. p. Gabriela
Narutowicza przy poświęceniu kamie­
nia węgielnego pod pomnik w Bielsku

dnia 3. X. 1927 r.
NarM lIolski w swej wedrówce ku wolności,

'" swej w dr6wce ku odrodzeniu Ojczyzny,
ci 7kie l11uslal ponosić ofiary. Ile to ludzi mu.
siało paść na posterunku. "aby swem poleglem
clalem dać Innym szczebel do slawy grodu",
Ale i wtedy. gdy zajaŚnlala nam Jut zlota Ju­
trzenka wolności I kiedy zabraliŚmy się do
U>.funtowania i umocnienia nie wzruszonych fun­
d"mentów państwa, los nie oszczędzil nam cięt­
kich doświadczeń.

Jut w pierwszych latach naszej bytności
państwowej ponieśliśmy ciętką strate. Pierwszy
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej gInie na
swym posterunku, zadrgało boleśnie nasze serce.
ś(.ieła się krew w naszych tyłach. młode tycie,
pel nI'. zaslul i chwaly zlotone zostaje na olta­
nu milości Ojczyzny, lako calopalna ofiara po­
święcenia i obowiązku. Kim byl Gabriel Naru­
towicz I wŚród Jakich okoliczności padr na po­
Iterunku, o tern wie katdy I dlatelo pominę mil­

czenlem ten straszny cios, kt6ry spadr na nasze
barki. Zanadto świete I niezablitnione są Jesz­
cze rany naszej duszy. aby je na nowo rozry­
waĆ,

NarM polski potrafi uczcić pamięć swych
wielkich meżów, a tą skromną pamiątką dla na­
szego pierwszego Prezydenta ma być tu na za­
chodno rubieżach naszej ukochane! Ojczyzny ten
p(,mnik, pod który dziś kladziemy kamień wę­
gieln '.

Dzieło zapocząlkowane przez Związek Po­
wstańców, a z zapałem poparte przez naszelto
duchowego wodza tu na ziemi śląskiej, Paną
Wojewodę dr. Gratyńsklego, ma b 'ć tym jaw.
n 'm symbolem miłoŚci. przywiązania do nil­
sz 'ch Najwyższ}'ch Dostojników, ma się stać tą
naszą ostoją i przykładem, jak dla Ojczyzny tyć
I umierać nalety I aby się stalo symbolem po­
jednania całego sporeczeństwa i zach cllo do
zlożnej I o'tmicznej pracy dla chwaly I dobra
naszej ukochanelOJczyzny. ­

Rzęsisty posiew krwi naszych ojców I braci
v,'}'dal obfitc i zdrowe owoce. SIal aJIII.!' się
obecnie pielęgnować I uszlachetniać ten zdrowy
owoc, to zdrowe ziarno w naszym narodzie, aby
ono w przyszłości tern wh:kszy i szlachetniejszy
plon wydala.

Te mogiły I kurhany, te pomniki, które sta­
wiamy naszym mętom zasłużonym, niech będ:j
dla nas przykładem, a zarazem zachętą do dal­
szej intensywnej pracy dla dobra naszego Na­
rodu, choćby nam nawet przyszlo tycIe zlożyć
w ofierze na ołtarzu miłości Ojczyzny, Jak to
ucz 'nił ten wielki człowiek, pod którego pomnik
dziś kamień węgielny święcimy.

Zlączeni jedną myślą I owiani jednym duchem
pójdziemy w zwartern szyku i w karnych sze­
regach dokąd nas milość I obowiązek wobec Oj­
c!yzny powola, a Ty droga Ojczyzno mając ta­
kich synów, możesz śm;alo bez troski patrzeć w
przyszłość. gdyż my Ci szkody przynieŚć nie
pozwolimy.

"Tak nam dopomót Bóg!"
Dziękując gorąco w imieniu Komitetu budowy

pc,mnika. oraz w Imieniu Zw. Powstańców  Ią­
skich Dostojnemu Gościowi Panu Prezydentowi
Iltnacemu Mościckiemu za to, że raczyr raska­
wie przyjąć udział w naszej urocz 'stości pOśwlę­
ct'nia kamienia wegielnego, wnosze okrzyk;
Nr.sza Najjaśniejsza Rzeczpospolita. nasz Prezy­
dent Ignacy Mościcki. nasz Najwytszy Wódz
Józef Pilsudski, - niech tyje!

W ustawionym kiosku urząd ono wy­
stawę modelu przyszłego pomnika. wy­
konar go śląski artysta P. Ras/.ka z Kra­
kowa. Pomnik ten będzie hl1pon'Jjący i
stanowić będzie piekną ozdobę al tysty­czną Bielska. '

Obiad u ZOłnierzy.
Z placu Bilchowe o udar się P. Pre­

zydent z powrotem do koszar artylerji.
gdzie w ujeidialni urządzon.J dla iołnie­
rzy obiad uroczysty z okazji tak wielkie­
go święta dla strzelców podhal. Przy
dłul!lch stolach białymi obrusami nakry­
tych spo:';ywała brać żornierska ..uroczy­
sty menaż".  dy w tem zjawił się P.
Prezydent ze świtą I przysladr się do sto­
łu 9 kompanj! i poprosił. by i Jemu dali
jeść z menażki. Ugoszczono Go tą samą
strawą. tak samo ks. biskuPd Galla,  en.
Dreszera i  en. Wr6blewskle o. P. pułk.
ZaR'órski wzniósł okrzyk na cześć Wy­
sokie o Gościa i Marszalka Pilsudskieio

a wiara żornlerska hucznie okrzyk po­
wtórzyła. Następnie P. Prezydent zwie­
dził kolejno wszystkie stoły. wpisar się
do księgi pamiątkowej pułku. poczem
odjechał na ul. Blicho\\,ą,  dzie odbyła
się

Defilada organizacJi spolecznych.
Maszerowali powstańcy. strzelcy. So­

koli. harcerze. oddzlarv przysp. wojsk. I
mrodziety szkolnej i liczne zastępy stra­
ży pożarnej. Oddziały defillljące wywie­
rary doskonale wrażenie. a P. Prezydent
wyraził pełne swe zadowolenie ze zna­
komitej postawy wojskowej maszerują­
cych.

Bankiet w Strzelnicy.
O  odz. 14 Korpus Oficerski 3 pułku

strz. podh. podejmowar P. Prezydenta i
resztę gości śniadaniem w pięknie ustro­
jonej sali Strzelnic\'. Oprócz wymienio­
n:vch już Dostojników przYbyli' Ks. Ks.
hiskupi Lislecki i Gall. marsza lek S imu
1. p. \\'olny. dwaj Pp. łiabsbur wwie z
ŻYwca, jeden pułkownik. drugi rotmistrz
W. P. W czasie śnladknia wyg-roszono
kilka przemówień. Pierwsw Drzemawiał
p. in:';. Stonaw!;kl. prezes Komitetu Oby­
watelskie o, który ufundował sztandar
dla purku 3 stn... podh.

Panie Prezydencie!

W imieniu Komitetu sztandarowego wlt?m
Jaknalserdeczniei Pana Prezydenta na tei pra­
starej ziemi Pias:';;wskiej. Sercem przepelnio­
nym radością wita Cię. Zwierzchniku Na)jaśniei.
szej Rzeczypospolitej cala ludność tej zicmi cie­
szyńskiej i Ci od pługa i Ci od Warsztatu. lud
prosty. spokojny. pracowit}', który w wianie dla
.wojej Macierzy wniósł swój dorobek materJal­
n ; w postaci tych rzędów kominów. tych do­
brze uprawionych pól i te przepiękne góry uko­
ronowane cudownym drzewostanem. Lecz te
wartości gospodarcze byłyby dla carości i po­
tęgi naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej ma­
loznaczące, gdYbY lud ten zahartowany przez
setki lat w bojach codziennych o utrzymanie
swoJel narodowości, nie wniósl równiet moral­
nych wartoŚci w postaci gorącej miłości I prz '­
wiązania do Macierzy i gotowości oddania krwi
I mienia. gdYby nadszedl dzień zewu. Dlatego
tet radosnem echem rozbrzmiewa dziś wieŚć po
ziemi ciesżyńskieJ at dl) tr6del Wisły I Olzy i
budzi radosny odźwiek I wśród naszej braci
z poza Olzy. którymi duchowo złączeni jesteś­
my, te Naczelnik Pahstwa w progi nasze zawi­
tal. PrzybyleŚ Panie Prezydencie, by uŚwiet­
nić naszą uroczystość poświecenia I wręczenia
sztandaru. Sztandar ten, który co dopiero
wreczyreŚ naszemu dr:ielnemu pułkowi, ma byt
n:etylko symbolem przywiązania I wdzlęczno ci
c;,lego spoleczehstwa do naszej młodej rycer­
skiej armii. lecz ma być - co szczególnie pod­
kreŚlić pragnę - również symbolem zbratania
I zlania sle wojska ze społeczeństwem w jedną
organiczną całość. Przybyłeś równie! Dostojny
Panie, by się zbliżyć i poznać nas i dać dowód,
że Rząd NalJaśniejszel Rzeczypospolitej pod
Twojem dostoJnem kierownictwem otacza naszą
dzielnicę troskliwą, ojcowską opieką. Za to
wszystko sklada Ci oto ten lud przez usta moie
szczere pOdziękowanie Isklada holdy czci i przy­
\\ lązania Reprezentantowi NajJaśniejszej Rzeczy­
pospolitel z r6wnoczesnem tyczeniem. byŚ nas
prowadził ku chwale j potędze naszej Ojczyzny.

Wznosze toast: Nasza Nalla4nlejsza Rzecz­
IKJpollta I Jej Dostojny Prezydent - nlecb
tYJął

Następnie P. Ren. Wacław Przefdzlec.
ki dowódca dywizJI podbalarisklel wy­
dos ił l1astępujace pr emówienle:
N8JdostoJaleJsn' Paale Prezydeaclel PaaowleJ

Od wieków to znana zasada, te wojsko sta­
nowi podstawy państwowoŚci I lest Jel potęgą.

Nalpięknlejszy rozkwit państw starożytnycb
Cr eclI, Rzymu - łączy się z okresem Ich potęgi
wojskowej.

Upadek ducha wolskowego iest początkiem
upadku państwa.

Jaskrawym przykradem '" czasach nowo­
tytnieiszych jest byly los naszej Ojczyzny. Do­
pókJ Rzeczpospolita Polska miłowala się w czy­
nie zbrojnym, dopóty sąsiednie państwa I na­
rody szanowaly lą I baly się Jej.   chwilą. gdy
poglądy na wolsko zmienily się. dzięki cięta rom
ntaterjalnym, które należało ponosić. bezpie­
czeństwo państwa zmniejsza sie I nieprzyJacielo
coraz częściei za grata ją  olności narodu.

Europa, a nawet Wschód w nauce wojsko­
wej posuwa się naprzód, potęga militarna państw
rr; nie.

Brak zrozumienia wojska przez obywateli w
Polsce doprowadza do tego, te pozostaiemy w
tJ.le tak pod względem uzbrojenia jak I techniki
wojskowej. Rezultatem tego, wi ksze ośmiele­
nie sąsiadów I rozbiór, a tem samem niewola
Polski.

Inaczej powstawalo Państwo Polskie w dobIł
naszej.

W narodzIe znalazl się człowiek, który zrozu­
miał, że pierwszym czynnikiem do zdobycia
wolności narodu będzie żolnierz. Konsekwentnie
przeprowadza tą swoją myśl i zacz 'nając od od­
dzialów strzeleckich, kończąc na budowie armii
polskiej. stwarza podwaliny dZisiejszego naszego
Państwa.

Pieczolowltość. jaką otacza przewatna Ilość
oł'ywateli swą armje, podkreślenie znaczenia
armii, dając jej jako najwytszel:o zwierzchnika
Najdostojniejszego Pana Prezydenta - Glowę
Państwa. podnosi wysoko moralność tołnierza
I daje mu pewność. te wszelkie środki zostana
uiyte, by ta potega Państwa stanęla na naleły­
tej wysokości.

My żołnierze- odczuwamy to silnie I ofiaruią
życie swe, gotowiśmy to stwierdziĆ,

Wiedząc, co jesteśmy winni swemu Nalstar­
szemu Wodzowi. :2:ołnierzowi. temu prawdziwe­
mu duchowi dzisiejszej armJj, Panu Marszalkowi
Józefowi Piłsudskiemu, wznoszę w imieniu tol­
n:erzy podhalańskich na Jego cześć okrzyk:

Nasz Minister Spraw Wojskowych Pan Mar­
s7.alek Józef Piłsudski - niech tyje!

Po nim dowódca 3 purku Strz. Podh,
P. pOdpułk. Za2ór kJ wy łosil następu­
jącą mowę:

Najdostojniejszy Panie Prezydcnciel
Dostojni Goście!

Z serca przepełnionego wdzięcznością I ra­
dc>ścią kieruJę h.ch kilka słów do Panów. Wielki
dzieh jest dzisiaj dla mnie i dla moich tołni ­
rzy. dzień jedyny w czasie Istnienia pulku. I1'dyż
po dlugich latach zabłysł nad naszeml I1;lowaml
świetlany sztandar i srebrzysty ,orze I rozpo­
starl swoje skrzydła.

Gdzie h'lko pulk ruszy na przyszlość, tam I on
pójdzie z nami jako nieodlączny towarzy z i IJ ­
dzie symbolem naszej kochanej Ojczyzny. w
której obronie nie zawahamy się i życie poło­
trć. I w tym oto to dniu dla nas tak drogim,
przybyliście Przezacni GoŚcie na naszą ser­
deczną prośbę, by razem z nami radość dzielić
i być świadkami tego zaszczytu. jakiegośmy do­
zr.ali. goszcząc tak Dostojnego Gościa jak na­
szego Najwytszego Przełotonego i OIo\\ę Pa:'!.
stwa. Dumni jesteśmy z tego pl1l!ha:ańscy
strzelcy. te motemy Cię, NaidostojnieJszy Pa­
nie, tutaj na tei prastarej ziemic}' Piastc.w witać.
i witają Cie te góry, które nas otaczają I które
0'1 niepamiętnych czasów lak są, widzialy p!cm ę
I{'chitów I ich książąt na tych ziemiach. a teraz
ro drugich latach niewoli znowu z rado:cia pra­
wowitego wladykę w Tobie witają. Dzi ki CI,
o Najdostoiniejszy Panie za to, teś zaszczytem
Twego prz 'bycia nas duchowo wZMocnił i na­
khnął radoścll\ dalszej pracy dla dobra naszej
ukochanej Ojczyzny.

Dzięki Wam, DostojnI Ooście, żdcie ul,';{a­
JIIC naszl'.I pro!bie ze wszystkich stron, nie
skąpiąc trudów, pośpieszyli i zaszcz}'ciH ":lSTe
skromne. a tak naszym sercom dro;.'le świetn,
które dzięki kilku ludziom dobrej woli przy złn
dr skutku. Bo gdy rok temu rozeszła się wia­
domość. te 3 p. s. P. jeszcze niema swojej cho.
rągwl. wtedy zawlązal się z iniciatywy P. Sta­
resty dr. Dudy Komitet z innymI Jesz : e Z;l­
cnymi obywatelami, którzy w krótkim czasie z
nadzwyczajn" energi" i ofiarnośl:ią spo!CC,:cfl­
siwa Bielska I powiatu doprowa:lli1i 'de. te o.
te w nlesperna rok pulk otrzymai swoją chorą
(lew.

'»



Ten dar społeczeństwa Jest naJlepszYm dowo­
dtm, te Armia Jest krwIą krwi, koAclą ko cl
IIJlołeczeństwa I za to braterskłe uczucie wy­
ratone w kslątęcym darze chorągwi, ktl>re na
wieki niech bedzle tym Awletem znakiem prZ}'­
mlerza między społeczeństwem a toMcrzeln ­
składam Komitetowi I przez niego tuteJszemu
IPołeczeństwu serdecznie podziękowanie.

W Imieniu oficerów, podoficerów I strzelców
3 pułku strzelców podhalańskich wznosze z głe,
b. serca płynący trzykronty okrzyk: ..Nasi Do­
stoJni GoAcle I Komitet chorągwiany - Niech
t}Jąl - Niech tYJąl - Niech tyJą'"

Wreszcie P. Generał Orllcz-Dreszer
powiedział co następuje:

W przeszłości Polski niestety nieraz
działo się niedobrze. Tak wielkie wysiłki
Jak Żółklewskie o. Chodkiewicza nie da­
ły pełni sukcesu I ludzie z sobą współ­
pracować nie umieli. Tembardziej trzeba
podkreślić fakt. że w Połscl) teraz Gło­
wa Państwa i jej twórca pracują z odnie

po bratersku ku większej chwale Rze- Rako wski odwołany ftrzez Z. S. S. R.?czynospolitej. ...
. Ja stałY żołnl rz. choć młody wie- Sowiety dbają o utrzymanie dObrych stosunków z francJą.kiem. który hra cm udział w" wszystkich

pctrzebach Rzeczypospolit.;j - czuję się Paryt. 4. 10. (Havas). Dzienniki podają z I Dzienniki zamieszczają równiei inną depesze.dobrze wśród W<:s l:ołnierze. gdyz zastrzetenlami wiadomość z Moskwy, te rząd w myśl której rząd sowiecki uwaiać ma, te od­
wiem. że macie serca czyste. że nie cho- sowiecki zdecydować sle mial na odwołanie Ra. wołanie Rakowskiego pociągole za sobą anulo­
dzi 'Nam o Wasz osobisty interes , tylko kowsklego. Komisarz ludowy spraw zagranicz- wanle wysunIętych ostatolo prOPOZYCYJ, doty.
() dobro całości Państwa. nych mial oświadczyć, te dobre stosunki pomle- czącycb uregulowania długów,

Niech Pan Prezydent pozwoli. że d7Y J\'oskwą I Paryżem nie powłnny być zakł6. _
\. .łiosę zdrowie tego kresowego pułku c(lne przez Incydent dyplomatyczny.
k:órv od kolebki tworzvł siG tu w tej sta­
rf 1  ;,..t"ł""\TC"t(1(\'; '7je""'; Not "nv 7a'vs"'e ła­
two przelać swą serdeczną krew w o­
bronie Ojczyzny. - Niecb Żyle trzeci
pułk Strzelców Podhalańskich!

Przygrywała doskonała orkiestra 3
pułku strz. podh.

W Domu Żołnierza.
Po śniadaniu udał się P. Prezydent

do Białej dla zwiedzenia wystawy prak­
tyczno-oświatowej w Domu Żołnierza
Polskiego i dla sadzenia drzewek w o­
grodzie przy tym domu. Po ":rodze wita­
ły Go entuzJastycznie o ro,nne tłumy z Stowarzyszenie "Samopomoc" Bez­
Bialej i okolicy. ustawione w szpaler na robotnych na \Voi.  1. w Katowicach.
ulicach. Przed ratuszem powitał P. Pre- Spółdzielnia Osadniczo-Parcelacyjna
zydenta gorąco I rze',vnie sędziwy mar- w Czechowicach-Dziedzicach.
szalek powiatu bialskie o p. Łazarski. b Związek Aptekarzy WOjewództwa
prezes Koła Polskie.lw we Wiedniu. Ko-.  Iąsklego.
nlisarz rządowy Bialej p. Innes powitał Zarząd Okregowy Stowarzyszenia
Dostojne o Gościa im. miasta Bialei. a Chrze cjiańsko-Narodowev.o Nauczyciel­
p. starosta Rożecki przedstawił P. Pre- stwa Szkół Powszechnych Wojewódz­
zydentowl przedstawiciel. wladz i spo- twa  Iąskieg-o.łec7e l istwa. Górnośląski Związek Przemysłow­

Udano się potem do Domu Żołnierza ców Górniczo-Hutniczych.
Nasamprzód każdy z Dostojnych Gości Zrzeszenie Stowarzyszeń \Vłaścicie­
z P. Prezydentem na czele zasadził przed \1 Nieruchomości Woj.  1.
domem swoje drzewko pamiątkowe. Po-  Iąski Zarząd Wojewódzki Związku
tem zwi dzono wnętrze Domu z wysta- Inwalidów Wojennych R. P.
wą. Dom i Wystaw?. to dzielo kapelana Zarząd Okręgowy Tow. Nauczycieli
garnizonoweg-o Bielska-Białej. znane\?;o Szkól  rednich i Wyższych Wojewódz­
działacza oświatowego ks. majora Mio- twa  Iąskiezo.
dzoń5kle 0. Slusznie tam ktoś powiedział Polski Związek Handlu. Przemysłu i
że  dy mowa kto dokouał teo:o wsp<.nia. Finansów Wo;ewództwa  1.
łe,oo dziela oświatowe o. nietylko dla Zwi<Jzek Obrony KresJw Zachodnich
żołnierzy ale i dla miesjcowego ludu. to Okreg Ślaski.
..pisze się Komitet. ale czyta się ks. Mio- Komisja  Iąska Zarządu Głównego
dZOliski". I tak jest w istocie. Zw. Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po­

7 złotych miał ks. M.  dy zaczynał to wszechnych
dzieło - uzbierał potem ze składek 180 Związek Gcspodarczy Lekarzy Pola­
tys. złotych. w czem około 160.000 zł. ków na  Iąsku,
złożyli robotnicy a dziś Dom ten z ogro- Związek b. Więźniów Politycznych
dem wart jest 300.000 zł. O tej instytucji Okreg Województwo  Iąskie.
rozpiszemy się innym r...zem Lbszerniej. Związek Uchodźców  Iąskich.
tu tvlko zazna..:zamy. że zrobiła ona na Izba Rzemieślnicza Województwa
P. Prezydencie i wszvstki..:h Go,;ciach  Iąskiego.
iml)onujące wrażenie. WspaniaJe wyg\ą- P. Prezydent przyjął deleg-acje w o­
da! żywy obraz strzelców górskich. Dną- becności P. Ministra przemysłu i handlu
cYl.h się na strome szczyty górskie. Znać. inż. Kwiatkowskiev.o. p. Wojewody Dr.
że reżyserem był tu znający się na tea- Grażyńskiego. szefa Kancelarii CyWilnej
trze ks. Mlodzoński. zasłużony propaga- Dzięciołowskie\!o. szefa Kancelarii Woj­
tor i organizator Teatru Polskiego w skowej pułk. Zahorskie (}-i reszty człon­
Bielsku. Dom ten ma oświecać narodo- ków  wity P. Prezydenta.
wo i społecznie żołnierza naszego i za- O tych audjencjach napiszemy jutro
chęcać gO do pracy oświatowej w domu. obszerniej. gdyż niektóre z nich były na­gdy wróci z wuiska. der interesujące.

Powrót do Katowic. Wieczorem o godz. 8 podejmował P.
Wojewoda GrLtŻyński P. Prezydenta o­

Z Białej wrócił P. Prezydent z oto- biadem w willi Wojewody w naj.ć,ciślej­
czeniem przez Bielska. Pszc ynę i Tvchy szem otoczeniu.
do Katowic. O godz. 19 przybył do gma­
chu Ur;.ędu \Vojewódzkieo:o. gdzie ze­
brały się liczne deputacje na posłuchanie.
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'

AudJencJe.
P. Prezydent Rzeczypospolitej przy­

jął w R"machu Urzędu Wojewódzkiego na
wspólnej audjencji następujące dele acje:

Prezydjum Sądu Apelacyjnego,
Związek górniczych i hutniczych in­

walidów, wdów i sierot, Woj. ŚI.
Federacja Związków Zawodowych

Pracowników Umyslowych.

I
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L8IIonllcl 'amerrkafisCJ W Warszawie. POJe' dr. Grzybowski u p. marsz.
Piłsudskiego.

Złofeole 2 wleóców Da groble Nieznanego %ołolerza. WarsUWL 4. ID. W sobotę, dnła I. 1IUdzler­
Warszawa.. 4. 10. Wczoraj o godzinie I ZaltTa lcznych t poselstwa amerykań- nika 1927 roku P. Prezes Rady MinIstrów Mar.115 odbyta . slo uroczystość zło!enla sklego. Le!donlścl amerykańscy złotvJj  załek Piłsudski przYlął na dłutszem posłuchania

wieńców na groble Nieznanego Zołnle-- dwa wieńce. jeden z napIsem an iel- WYieidialącego do Pragi nowomIanowanego PO­
rza przez przybyłych do Polski przed- sklm: "Od l.etdonu Amerykańskiego". sła dr. Wacława GrzYbowskiego.
stawlcleU teldonu amerykańskiego. Przy drugi z napisem polskim: "Od GwardP
uroczystości tej asystowali przedstawl- Kościuszkowskiej w Milwaukee".ciele wojskowości. Ministerstwa Spraw ­

Ogranlaenie działalności bank6w.
Warszawa. 4. to. (A W). Pod przewod- I stwom państwowym, komunalnym oraznictwem prezesa Banku Połskiego roz- Innym Instytucjom prywatnym. Przed­

poczęły się narady przedstawicieli ban- slębiorstwa. korzystające obecnie z kre­
ków państwowych nad sprawą ograni- dytów w Banku Gospodarstwa Krajowe­
czenla działalności tycb banków. Usta- go nie powinny korzystać równocześnie
łono. że Bank Gospodarstwa Krajowego z kredytów w Banku Polskim I naod­
udzIelać bedzie kredytów przedsleblor- wrót.

Powr6t mln. Nlezabytowsklego
Warszawa. 4. 10. Pan Minister Rolnictwa Nie­

zabytowskl powr6cił Z. brn. do WarszaW)' z po.
dróży po Pomorzu.

P. Bogomołow W Warszawłe.
Waru.wa. 4. 10. Wczoraj wieczorem przY'

był do Warszawy pociągiem pospiesznym z Mo.
sl;wy nowy poseł sowiecki w Warszawłe p. Bo­
g(Jmołow z maJtonką. Na dworcu witali przy.
bywającego z ramienia rządu polskiego naczelnik
W} działu wschodniego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych p. Holówko I wybi urzędnicy po­
selstwa sowieckiego w Warszzwie. Wręczenie
listów uWierzytelniaiących nastąpi po przyjet­
dzie Pana Prezydenta Rzeczypospolitel do War­
szawy.

Rosyjska ruda żelazna dla Polski.
Warszawa. 4. 10. Przedstawiciel sowieckie­

gl\ handlu rudą żelazną - przybył do Warsza.
wy, celem prowadzenia pertraktacyj w sprawie
zorganizowania bezpośredniego zakupu rud te­
laznycb w południowej Rosli dla but polsJdch.

Wyrok na komunist6w poznafIskich.
Pięciu skazano na twierdzę, siedmiu sąd uwolnił.

Poznań. 4. 10. Wczoraj w południe OgłOSZO- 1 Lipskiego I J\'ebra na kare 2 IlIÓł roku twierdzyn  został wyrok w procesie przecłw szalce ko- kzżdego. Szałaltlsa na l   roku twIerdzY. Ko­
munistów, oskarźonych o działalność wywrotową zlńsklego ł ,\tałecklego na kare twierdzy po Y.
na terenie WIelkopolski. Proces ten, Jak wiado- roku i zaliczył wszystkim oskarźonym areszt
mo, ciągnął się od przeszło 2 tygodol przed są- ś!edczy. Siedmiu oskarźonych m. in. Bema i Ba­
dem karnym w Poznaniu. Sąd uznał winnymi dowskiego uwolniono.
zLrodnl przygotowanIa zamachu stanu I skazał: ­

Lord Asquitb wycofuJe się.
Londyn. 4. 10. "Daily Mail" podaje wiado­

mość, te lord ASQuith w)'cofa sie w najblitszym
czasie z życia polityczoJego z powodu podeszłego
wieku i złego stanu zdrowia.

legioniści amerykańscy w BelgII.
Bruksela. 4. 10. Przybyło tu ze Strassburga

2YJ legjonistów amerykańskich.

zp

Jako zaś z radością scrc całej ludności
KróJ. tiucie uzupełniamy nastepująccmi to dzieło ukończone zostało.szczegółami: tak pamięć o tem nlnleiszem ku no­

Przed odsłonięciem pomnika w Król. krzepieniu serc potomności przekaz ­
Hucie, który przedstawia sic imponująco. my.
a wyobraża postać powstańca śląsklet.!o iżby pomna zasługi dla jei wolności i po­
trzyma!:-cego w' 'edne' ręce młot, a w mYElności przez o;ców położonej. czułą
dru iej broń - P. Prezydent podpisał opieką ten pomnik otaczała.akt ere!{cyJny następującej treści: ..

. . . Działo się w Królewskiej tiucie Wśród deiilujących w Król. tiucie
dnia 2 października roku Pańskie o 1927. przed P. Prezydentem oddziałów. ude­

gdy Prezydentem Najjaśniejszej Rze- rza!a \"1,0 szere,,:ach powstańczych znacz­
CZypospolitej Polskiej był I:;(nacy Moś- na liczba m!odzieży, co świadczy. że Zw.cicki. Powst.  jąskich. który prowadzi przy­

prezesem Rady Ministrów Marszalek sposobienie wojskowe - zasilony jestJózef Piłsudski, nowym materjałem ludzkim - młodzie­
Marszalkiem Sejmu Rzeczypospolitej żą. która w bezpośredniem zetknięciu sięMaciej Rataj. z tymi. którzy czynny udział brali w wal­
Marszałkiem Senatu Wojciech kach o oswobodzenie  Iąska - przejmieTrąmpczyński. w przyszłości spuściznę tych walk i go­
na Stolicy św. Piotr", zasiadał Pius XI. dnie ją reprezentować będzie.
na Stolicy Prymasowskiej św. Woj- Jaką sympatją wśród ludności  Iąska

ciecha, syn ziemi śląskiej Kardynał Au- cieszy się powstańcza młodzież. świad.g-ustyn łiJond. CZy fakt żywiołowego prz:\rpuszczenia
na stolicy biskupiej śląskiej ks. Arka- oddzialów powstańczych powiatu ryb­djusz Lisiecki. nickiego. na czele których kroczył kilku­
\Nojewodą  Iąskim był Michał Gra- letni chłopczyk. ubrany w przepisoWYżyń ki. mundur członka organizacji przysposo­
Marszałkiem Sejmu  Iąskiego Kon- bienia wojskowego przy Zw. Powst.  I.stan ty Wolny. Wiele innych pięknych i wzruszają­
Prezydentem miasta Królewskiej tiu- cych chwil posiadała defilada króJ.-huc­

ty Wincenty Spaltenstein. ka. co niezmiernie wzruszyło P. Prezy­
zastępcą jego Paweł DubieI - den ta. a czemu dał wyraz już na miejscu
ku wiecznej rzeczy pamięci, ku chwa- uroczystości przez osobiste dokonanie

le Piastowskiej Ziemlcy  Iąskiej, w}'- aktu otwarcia stadjonu w KróJ. tiucie.
zwołoneJ od lat 5 z pod wiekowe o Jarz-  wiadczy o powyższem również i wypo­
ma niemieckie o, ku uczczeniu krwi bo- wiedzenie się p. Prezydenta do jednego
haterskiel poledych Powstańców, prze- z członków redakcji naszej. który przed.
łanej w bojach o przyłączenie do Macie- sta ony był P. Prezydentowi w salachI'zy, recepcyjnych starostwa katowickieg-o.

społeczeństwo i miasto Królewskiej Mianowicie P. Prezydent. w toku kr6t­
Huty na wezwanie Związku Powstań- kiej rozmowy. przy orr.awianiu uroczt­ców  Iąskich. stości króI.-huckiej 'wyrzekł:

ten pomnik wznieść postanowiły. - Przyjeciem zgotowanem w Kr6L
wykonanie jego według pomysłu Stc- Hucie I przebie iem uroczystości byłem

fana ZbiłY , niewicz a. rzeźbiarza z Krakowa niezmiernie ,,"zruszony I dotąd leszcze'" pozostaje pod wraZenlem tych chwiL
Wincentemu Chorembalskiemu. rzeź- Niech Pan to podkreśU w swoJem spra­
biarzowi z Zawichostu powierzyły. wozdanłu.

za  odlew pomnika w spiżu wykonała
fabryka Mandery w Mikołowie.

a nad stroną artystyczną czuwali
Radca CwJżewicz. 'inżynier-architekt i
Stanisław Ligoń. artysta-malarz.

a wreszcie w dniu dzisiejszym wy.
kończony tu. na ulicy Wolności. przez
N&idostojniejszeg-o Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej odsłonięty,

przez NaJprzewielebnieiszego Arcv­
(r,) Wczorajsze nasze sprawozdanie pasterza Diecezji Śląskiej poświecony
oby tu P. Prezydenta w Katowicach I zostal.

Dzisiejszy odjazd.
P. Prezydent opuszcza Katowice dziś

rano o godz. 10 koleją. Na dworcu odbę­
dzie sie uroczyste Doże\!nanie. poczem
P. Prezydent uda się prywatnie do fa.
bryki Azotów w Chorzowie wraz z P.
Ministrem Kwiatkowskim.

'"

We wczorajszem naszem sprawozda­
r.iu z przebieg-u niedzielnych uroczysto­
ści na stronicy drugiej. w szpalcie dru­
iej został opuszcony tO wiersz. co czy­
niło zdanie niejasnem. Zd.anie to we wła­
śclwem ujęciu brzmi: ..Po powitaniach
P. Prezydent w otoczeniu generalicji ł
członków Domu Wojskowego przeszedł
przed frontem kompanii honorowej 73 p..
p. - świetnie się reprezentującp.J - _
dowodzonej przez kapitana fedorko".!

Echa niedzielnych uroczystości.
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'Los, młodzi_
akademickiej

Wrkrrde 1r6d1. .nonlmowrch ulotek
o .ener.le Z..6rsklm.

Barbarzyiiskie znecanie sle nad nauayclelami
polskimi na Litwie.

Z Kowieńszczyzny nadeszły wiado­
mości. które stwierdzają, że rząd litew­
ski przystąpił do nowej ofcnzvwy w
sTOsunkn do ludności polskiej, zamieszka­
łej na Litwie. Bcz\Vzg-IGdne likwidowa­
nie polskich szkót, tcrror \V stosnnku do
h,dności polskiej. obozy koncentracV,inc
dla nauczycieli-Polaków oto wyraz po­
lityki rządu litewskie o w stosunku do
Polaków. Ostatnio do Wilna nadcszło pi­
smo internowanych we \Yamiach przez
rząd litewski naucz rcieli polskich jedy­
nie za to, że nauczali dzieci polskie po
polsku. Oto treśĆ pisma. kt6re jest a­
pelem  orącym do cate o narodu pol­
skie,!!!) i świata cywilizowaneg-o:

..Zwracamy sie do Was o wskazanie
catemu światu cywilizowancmu, Lidze
Narodów, a przedewszystkiem społe­
czeJJstwu polskiemu na krzywde, którą
cierpimy. Oto za wypelnienie nasze o
zawodowe!:'o obowiązku nauczycielskie­
o, podyktowanc!:'o nam ró\vnież przez
poczucie naszej świadomości narodowcj,
jako Polaków, zostaliśmy przez władze
litewskie wyzuci z wszclkich praw obv­
watels ich, pozbawieni wolności osobi­
stcj i zamknięci w obozie koncentracvj­
nym w Warniach, tylko dlatego, że wię­
zienia litewskie są przepełnione i niema
w nich miejsca. \V przeciwnym razie,
jak nam cynicznie oświadczono, zam­
kniętoby nas poprostu w więzieniu, jak
pospolit rch zbrodniarzy.

I za co? Za to, że kilka tysięcy dzieci
polskich uczyliśmy w języku polskim. że
wpajaliśmy w nie tradycję przyjaźni i
świetnej przesztości polsko-litewskiej,
tak innej, aniżeli ch\vilowa brutalna we­
dht!:' nakorszvch pruskich metod wzo­
rowana rzeczywistość litcwska.

Rząd Waldemarasa żądał od nas fał­
szowania historji i naliczania w obcym
r.1ezrozumiałym dla dzieci i dla nas ję­
zyku, a !::"dy tego nczynić nie chcicliśmv.
stosuje nad nami  watt, niewoląc nas w
Warniach. v" arunki tutaj są naiokrop­
l1Iejsze. Jcst nas już przeszło 30 i wciąż
przybyWają nowi. Jesteśmy pozbawie­
ni wolności ruch6w, strawy ludzkiej,
kf;iążki, gazety, traktują nas gorzej, niż
psów.

\Voramv wielkim dosem do braci na­
!';zvch z za kordonu: Pomóżcic nam. uj­
tr.\jcie się za nami. nie pozwólcie. aby
nas katowano i męczono za polską szko­
łę. za polski język, za polską tradycję.

Niechaj wielka 30-to ml1jonowa PoI­
ska nic pozwoli, aby tuż za miedzą kato­
wano Polaków za polskość. aby wynara­
dawiano dziatwę polską, aby niszczono
to. co na Litwie od wieków jcst czczone
i szanowane, jako źródło kultury, co na­
było pra\vo obvwatelstwa litewskieg-o
daleko pelniejsze, aniżeli uzurpowane o­
bywatelstwo obccnie rządzących na li­
twie. których jedyną zastu ą jest sze­
rzenie nienawiści i sianie krzywdy".

Warnie, 27, września 1927 r.
(nas tepuje 28 podpisów).

\Vofanie naszych rodaków z Litwy
nie może przebrzmieć bez echa. Jaknaj­
bardziej ener iczna interwencja rządu
naszego mnsi przypomnieć barbarzyń­
cem litewskim, że na straży najżywot­
nieJszych interesów mniejszości polskiej
na Litwie stoi państwo polskie, które po­
tl <.fi tych interesów bronić w sposób zde
cydowany. -()­

Lotnik polski wYliłdowal na terytorium
niemleckiem.

Katowice, 4 października.
(br.) W niedzielę, 2 b. m.. w okoli­

cach Rudy. pow. świetochłowickiego.
polski samolot wojskowy zmuszony był
wyladować na terytorjum niemieckicm,
w odle rości 10 m. od  ranicy. Niemiecka

djum bowiem wynosi 12 rubli miesięcz­
nie. a z te o pokój kosztuje 5 rb., reszta
zaś nie wystarcza na to, żeby opłacić
światło. pranie bielizn:\'. kupić książki I
do te,:ro jeszcze opracać przymusowy po­
datek na różne or,:ranizacje sowieckie.
Wskutek ciężkieg-o stanu materjalnelto
15% studentów ma tylko jedną zmianę
bielizny: 55% ma tylko 2 zmiany bieli­
zny. W opłakanym stanie znajdują sIę
r6wnież internaty studencł<ie, R'dzle w
małym pokoiku mieszka 7-8 student6w
w wielkiej ciasnocie i nlehy lenlcznych
warunkach. Nic też dziwnego, że 25%

policja graniczna przytrzymała samolot
i lotników. o których losie dotychczas nie
otrzymaliśmy żadnych wiadomości. Jak
sie dowiadujemy, Polski Generalny Kon­
sulat w Bytomiu interwenjował w tej
sprawie u wladz niemieckich.

studentów sowieckich choruje na !!ruźli­
cę w rozwiniętym stanie: zaś 30% znaj­
duje się w początkowem stadjum  ruźli­
cy, Bardzo są rozpowszechnione rów­
r.ież wśród studentów choroby nerwowe
(41 %) i weneryczne (53%).

Koszty utrzymania nie podniosły sIę.
Warszawa, 4. 10. (AW.) Komisja do badań

wzrostu, kosztów utrzymania, stwierdzila. te w
stolicy w ciągu miesiąca września br. koszta u­
trZYtnanla ale ulelly zmianie.

W menni[J pańsllolei.
(Garść wrażeń I Informacj;.)

Warszawa,' l. patdzlernika.
Polska Mennica Państ"owa mle cl

sie na Pradze. przy ut. Ząbkowsklej, w
cze cl obszernych zabudowań Monopolu
SpirytusoweJt'o. Jest to już dzIś wielka
fabryka. Otwarta w 1924 roku zdołała
w ciąg-u paru nasteTmych lat uruchomić
wszystkie działy. Zwiedzamy je kolejno
dzięki uprzejmości dyrektora Aleksan­
drowicza.

Dział raflnerjl kruszców szlachetnych.
urządzony wedłuR' wszelkich najnow­
szych wymaR'ań techniki, obsłu uje jut
dziś nietylko potrzeby państwa. lecz I
przemysłu prywatneR'o; liczne laborato­
rja z działem tym związane, pozwalają
na dokonywanie wszelkich analiz I eks­
pertyz. z zakresu mennictwa I probierni­
ctwa. Przy sposobności dowiadujemy
się, że dziennie dokonuje się około 40 eks­
pertyz nad monetami fałszywemi.

Z kolei dyr, Aleksandrowicz pokazuje
nam odlewnie, dział wybijania monet I
warsztaty mechaniczne oraz medaljer­
nie. Ta ostatnia otoczona jest szcze ól­
nym sentymentem zarówno ze strony
dyrekcji. jak i pracowników fabryki. Wi­
dać wysiłki. aby nasze tradycje menni­
cze przedrozbiorowe utrzymać i konty­
nuować.

Uderza wszedzie sprawno ć organi­
zacji i maksymalne zużytkowani c urzą­
dzeiJ technicznych. Przechodzi sic przez
szere,:r sal. g-dzie praca wrc. a ludzi nie
widać. Maszyny zajęły ich miejsca. Tyl­
ko od czasu do czasu któryś z pracowni­
ków kontrolujc ich czynność. przecllO­
dząc kolcino z jcrfncj sali do dru!!iei. \V
ten sposób w całej mennicy pracuje za­
ledwie około 120 ludzi.

Dowiadujemy sic następnie. że R'łów­
nem zadaniem mennicy. jak dot[!d, jest
zaspakajanie potrzeb Banku Polskie!!o w
zakresie bilonu. W tcj chwili bije sie
wyłącznie bilon l i 2 2'roszowy. którvm
t.asz rynek ciągle jeszcze nie jest nasy­
cony. Bije sic g-o dziennie do 120 tvsiccv
!';ztuk - innych mrmet narazie nic potrle­
ba. Naog-ół jednak ilość wybite!!o bilonu
łącznie ze srcbrem dalcko jeszcze nie
dosjcv.a ustawowo przewidzianej normy
- 12 zł. na obywatela.

Z innych prac zwraca uwa e za twier­
dzone ostatnio przez Rade Ministrów no.
we godło państwa - orzeł. wykonany
wedłuR' rysunku prof. Z. Kamieńskie{ o.
Mennica pracuje obecnie nad sporządze­
niem jego pierwowzorów d,) stempli. pie­
częci i monet. W ten sposób z chwilą
",-vdania ustawy o ..g-odłach i barwach
państwowych". gwarantującej niezmien­
ność nowozatwierdzone!!o godła. zniknie
chaos. panujący w tej dziedzinie, wYWO­
łany niejednolitY1TI, jak dotychczas. uży­
waniem orła. jako  odła państwowego.

Prace artystyczne. jak wspomnicliś­
my. cieszą się tam specjalną opieką. O­
glądamy szereg- medali i plakiet. wykO­
nanych dawniej na zamóweinie bądź rzą­
do\\'e. bądź prywatne i wykonywanych
obecnje. Z tych należy podkreślić me­
dale na pamiątke przewiezienia zwłok
Słowackie o, według projektu prof.
Brayera. na uroczystość jubileuszową
arcybiskupa Teodorowicza. ku uczczeniu
lotów pułk. Rayskiego. por. Orlińskieg-o,
na pamiątkę Okrzei - ten ostatni będzie
oddany na wyłączną sprzedaż związko­
wi wieźniów politycznych, i szcreg ii"'"
nych.

Zasługują również na wspomnienie
plakiety dewocyjne. jak głowa Ch rys tu­
<;a według Wita Stwosza, Matki Boskiej
Czestochowskiej i Ostrobramskiej, i inne
o wysokim smaku artystycznym. Nie­
stety, skarży się dyr. Aleksandrowicz,
publiczność polska woli przywożone z
za ranicy bez żadnych walorów artystv­
cznych jt'ipsy i oleodruki kolorowe. niż
poważne i dyskretne prace Mennicy.
Dyrekcja jednak nie traci nadziei. że z
czasem zostaną one przez nasz rynek
przyjęte i w ten sposób przyczynią się do
podniesienia smaku artystycznc o wśród
szerokich sfer. Na tern kończymy z\vie­
dzanie Mennicy. Na pożeg-nanie jakby
dowiadujemy się, te fabryka zaspakaja
dziś całkowicie potrzeby państwa w każ­
dej z prowadzonych przez siebie dzicdzin
i te stara sie. o ile możności. zużytkowy­
wać własne krajowe surowce

).'

Młodzie! wObozu Wielkiej Polski" aa usługacb występneJ akcIL
aa Ukralale sowlecldeJ,. Od czas , R'dy w Dzienniku Lwowskim \\iepotu dr. Jana Arnotda. Po chwili całe

NiezwYkle ciekawe wladomo cl DO- pojawiła się wiadomość o zamierzeniach towarzystwo wraz z pakunkami znala­
daJ  ostatnio plsm:l sowieckie o :tyciu młodzle:ty, zgrupowancj Drzy Obwlepo- zło się znoWU na ulicy. Młodzi ludzie
uczącej sle młodzldy sLk6ł wy:tszych lu, która postanowiła przejść do akcji te- skierowali swe kroki na ut. Zlmorowlcza
na Ukrainie sowieckiej. Jak wiadomo po- rorystyczneJ - współpracownicy teRo 5 do mieszkania p. Janlr.y Podlewsklej,
Utyka sowiecka kładzie szczełtólny na- pisma poczell otrzymywać listy z po. gdzie się dłużej zatrzymali.clsk nletylena przyg-o owanle naukowe gróżkami. Przeprowadzona rewizja ustalIla: na
kandydata, iłe na jeRo proleterJackie po- Wobec tego poczeto Śledzić wyblt- stole znajdował się szaplrOlraf przygo­
chodzenie I przynależnoŚć do partjl ko- niejszych działaczy młodzie:ty obwle- łowany do druku z tekstem paszkwilu w
munlstycznej. Wśród licznej rzeszy polskiej, Wyniki śledztwa doprowadzl- sprawie gen. Zag6rsklego.
studentów sowieckich. których liczba na łv do sensacyjnego wyniku. Obok leżała paczka kopert adresowa­
Ukrainie slega 60.000 wyróżnia sit;; wIeI- Ustalono, że niejaki Gałązka. student nych do dowódców wszystkich pułków,
kle trzy 2rupy uczącej się młodzieży - politechniki lwowskiej, razem z grupą korpusów I dywizyj. Między kopertami
t) studenci pochodzący z rodzin In tell- kolegów swoich stale w jednych i tych znajdowała się koperta adresowana do
gentil. albo. jak pisma sowieckie okre- samych godzinach wchodzi do kamienl- Marszałka Pułsudskiego. Koperty były
ślaJą z drobnej burżuazji, 2) mlodzleż cY. gdzie mieści sie ..Słowo Polskic". różnych rozmiarów, .1dresowane różne­
rekrutująca się z warstw włościańskich I przyczem ludzie cło wychodząc, zawsze mi charakterami pisma.
wreszcie 3) młodziet. robotnicza. Prasa wynosił I ze sobą jakieś paczki więk- W związku z tern aresztowana na
sowiecka ubolewa bardzo. że nlimo szych rozmiarów. miejscu Janlne Podlewską. jej szwa ra
wszystkie zabiegi wład:. faworyzują- To pokazało przypuszczenie, te owi Podlewskte o, nlejakicR'o Moroza i stu­
Jących młodzie;;' robotniczą, socjalne za- młodzi ludzie prowadzą jakąś robotę dentów techniki: Gałązkę, Kreisznera,
barwienie studentów sowieckich nie jest konspiracyjną. Pszonę, Turowskiego oraz ukraińca "0­
wyratnie klasowem. \V wyższych bo- Wczoraj rano zauważono, te Ga- łoblwlcza. aresztowancgo w 1921 roku
wiem sowieckich uczelnIach liczba stu- łązka razem z towarzyszami '.\'Yniósł z \\. związku z zamachem na Marszałka
dentów-robotnlk6w nie przekracza prze- J:111ac1111 ..Słowa Polskiego" szapiro,:rraf Pilsudskie,:ro przez Fedaka.

cIętnie 30%, liczba zaś studcntów ..bur- oraz kilka paczek, ..transport" ten zanie- I Dalsze aresztowania i dochodzenia wżuaz 'jne o" pochodzenia siega 40%, a siollo do mieszkania znanego leadera ob- takli.
włościańskiego - 30%. \V IIlektór 'ch
zaś uczelniach. przeważnie na medycy­
nie i w zakładach pedalt'o,:ricznych. liczba
studentów-robotników wynosi zaledwie
lt %. Naturalnie, że prasa sowiecka bar­
dzo dodatnio wyraża się o działalności
studentów-robotników. Co prawda nie
są oni naukowo przYRotowani do wyż­
szych studjów i nie mają przyzwyczaje­
nia do książki I wOR'6le - pracy umysło­
wej. Nie bacząc jednak na niski poziom
naukowy studcntów-robotników, wladza
sowiecka podtrzymuje ich materjalnie.
wypłacając stypcndja I urządzając inter­
naty: chodzi bowiem nietyle o postepy
naukowe tej młodzieży. ile o jej znacze­
nie a!!itacylj,e i o wyrobienie ze studen­
tów-robotników. a!!itatorów komunizmu.
Studenci-robotnicy zawsze występują
aktywnie podc7..as wyborów do rad. 01'­
g-anizują wiece I pochody podczas roz­
maitych komunistycznych uroczysto cl.
Przez tych sttldentó\V-robotnikó\" dqży
wradza sowiecka do całkowite o sprole­
taryzowania wyższych uczelni.

Znacznie wyżej od studentów-robot­
ników. Intelektualnie I naukowo stoią
studenci. pochodzący ze środowiska nie­
proletarjackie,:ro. Jest to młodzież po­
chodząca z intełi!!encjj I włościaństwa.
Nie dostają oni żadnych stypendjów i nie
korzystają z iaski wiadzy sowIeckie!,
która przeciwnie. przy każde! okazji wy­
tyka im ich burżuazyjne pochodzenie i
oboj tność wobec komunizmu, rewolucji
w Chinach i innych szlagierów propa­
andy sowieckiej. Młodzież ta trzyma
się zdala od ag-itacjj komunistyczne,;' jest
przy!:'otowana do nauki i przyzwyczajo­
na do pracy umysłowej. Na tej mlodzie­
Ży opiera się ,,,łaściwie cara praca nau­
kowa w wyższych uczelniach sowiec­
kich. Szcze,:rólnie zaś młodzież wło­
ściarJska, którą prasa. sow obelżywie
określa jako element ..kurklIIski", wnosi
nastrój. z punktu widzenia doktryny ko­
munisty.-:znej, negatywny i przejawia w
życiu społecznem aktywność, która jest
jednakże skIerowaną przeciwko komu­
nizmowi. Jest to aktywność. jak piszą
azety sowieckie. klasowego wroga pro­
letarjatu. który spekulując na ujemnych
zjawiskach ustroju komunistyczne o.
stara sie przecią!!nąć na swoją stron e
większą część mrodzieży. Zdaniem pra­
s r sowieckiej, ta właśnie włośclatJska
rupa młodzieży szerzy szowinizm ukra­
iński, z którym \V parze Idzie antysemi­
tyzm. oraz niewiarę w przeprowadzenie
ustroju komunistyczneg-o na Ukrainie.

Na tle tych nastrojów nacJomJistycz­
nych. przeważającej części młodzieży w
\\'-vższych uczelniach sowie.::kich. pow­
staje wśród młodzieży absencja do pracy
w ośrodkach komunistycznych i niechęć
do udzialu w wiecach I innych imprczach
partjj komunistycznej,

Młodzież studencka na Ukrainie So­
wieckiej znajduje się w bardzo ciężkich
warunkach materjalnych, większość stu­
dentów jest w stanie Jeść obiad tylko 2
lub 3 razy w tYR'odniu. Nawet student
otrzymujący stypendjum nie może sobie
lIoz o1ić na obiady codziennie. Stypen­



.tY. 232 POf,SKA ZACHODNIA Str. S

I

.Prze.l.d Drasv.

się sama przez się. W środe Rząd po­
wiedział: Nie! Na taki kurs emisyjny
ZR'odzić sie nie możemy!" Gdyby sy­
tuacja. w jakiej się znajdu;emy, miała
choć trochę przymusowy charakter, to
drug-a strona niezawodnie odpowiedzia­
łaby: ..Nie. to nie!"... A w rzeczywisto­
ści drug-a strona odpowiedziała: ..Rozma­
wiajmy dalej i dążmy do tlzg-odnienia sta­
nowisk co do wysokości kursu emisyj­
neJ{o. "

Wszystko to wskazuje wyraźnie na
to. że pozycja Polski w sprawie pożycz­
kowej jest zdecydowanie Itl0cna. Td.

niem Itodzlwych warunk6w. ale r6wnlet ze
zwlekszenlem powagi wobec kontrahentów.

Podzielając słuszną ocenę p. Pluty(J­
skleJ{o obecnej naszej sytuacji finanso­
weJ, podzielamy również poniższe jeR'O
uwaR'1 odnośnie znaczenia. 'Jakle ma dla
całokształtu naszych stosunków R'OSPO­
darczych pożyczka zagraniczna, zawarta
na dOR"dnych dla nas warunkach:

Powodzenie pożyczki polskiej jest rzeczą
rozstrzygającą dla calelCo naszego stosunku z
zagranicznym światem finansów. I tu wlaśnle
Idy fundamentalne iej dla tycja gospodarcze­
go znaczenie. Setki i tysiące Inwestycyl prze­
myslowych, rolnych i komunikacyjnych. setki
pożyczek miejskich i samorządowych. wielkie
emisfe papierów kredytu dlugoterminowego,
zaletą od tego. ile zgłoszeń o pot}'czke wply­

nie w dniu jej emisji.

Oneblenle polskości na Litwie.
Rząd litewski przystąpił do bezwzgle­

dnego tępienia polskości. drogą metod
wprost barbarzyńskich, które wywołać
muszą nietylko oburzenie cale!:to narodu
polskleR'o. ale I jak najbardziej enerR"lczną
Interwencję. O szczeg-ó'ach likwidacji
pol ski eR'O szkolnictwa na Litwie i gnę­
bienia nauczycieli polskich piszemy na
Innem miejscu. Tu przytaczamy dos y
prasy polskiej w powyższej sprawie.
..KurJer Poranny" pisze:

Jakieś demoniczne czynniki, które ciagle
chclI widzieć "plonące granice" we Wscho­
dniej Europie, zaniepokojone snać im!>Onujacą
manifestacją pokojow", ze strony Polski. popy.
chają centralne wladze kowieńskie do zupel­
nie szaleńczych eksperyment6w. Wczoraj już
donosiliśmy o faktycznej likwidacji szkolnic­
twa polskie::o na Litwie. Dziś dochodzi wia­
domość o dzikiem znc:caniu się władz litew­
skich nad nauczycielami dzIeci polsk:ch. "'1'.­
dlug jakichś murawiewowskich czy apuchti­
nowskich wzorów. Cel tego nie może być in.
ny, jak rozmyślnego rozdrażnienia Polski. ma­
jącej nietylko obowiązek. ale i prawo do czu­
wania nad tem. aby żywiol polski na Litwie
korzysta! z tych samych przywilejów, iakie
mają Litwini w Pol s e.

..Ołos Prawdy" stwierdza, że
rzad kowieński posuna! sic w swej polityce

eksterminacyjnei WZgledem mniejszości pol­
skiej do niesh'chane!to barbarzyństwa. Szkol­
nictwo polskie zostalo doszczctnie zlikwidowa­
ne. 70 szkól polskich. do któn'ch uczęszczało
w roku zeszlvm -4400 dzieci. przestało istnieć.
Cel ten został osiągnięty %3 pomocą całego
szeregu szykan zarówno w stosunku do nau­
cZ}'cieli, jak i uczącej sie m!odzież}'. Już od
dnia l. wrze.<';nia dzieci polskie, któn'ch rodzi.
CI'. nie chcą uo;iąć sic przed przemoca, dykta­
tury. pozbawione zostały szkól.

Niedość teo;o! Nauczycieli pQlsk:c:h d1a bra­
ku miejsca w przepelnion}'ch wiezieniach. 0­
sadzono w obozach koncentracyjnych.

Nieobliczalna polityka rządu kowień­
skiego w stosunku do Polski i mniejszo­
ści polskiej na Litwie, przynieść może
temu paiistwu nieobliczalne szkody. Są
bowiem pewne g-ranice naszej cierpliwo­
ści w stosunku do .lej{o wybryków i cią­
głeR'o prowokowania nas. Stel.

Wrkluaenle ministra
Mor.Clewsklego I PPs.

WystąpienIe p. Tad. Hoł6wkL
C. K. W. pelJeesowskt zatwierdził

..wykluczenie ministra Moraczewsklego
z partii".

Decyzja ta JędrzeJowi Moraczew­
skiemu napewno nie zaszkodzI. W dzie­
jach współczesnej Polski nazw£sko to
zapisane jest na wielkiej karcie. Jako na­
zwisko pierwszeR;o premjera Rzeczypo­
spolitej, szefa plerwsze o l Jedynelto rzą­
du P. P. S. zasilonesro przez reprezentan­
tów radykaineR"o włościaństwa. Pozatem
decyzja ta nie zmieni faktu, że Mora­
czewskl stał na czele rządu. który rzucił
podwaliny pod to wszystko na czem 0­
piera się demokratyczny ustrój nowej
Polski, który wprowadził do Polski kar­
dynalne zasady stosunku rządu do pra­
cy, zgodneR"o z postulatami klasy robot­
niczej.

Zasady te i podstawY demokracji w
Polsce obowiązują l nie przekreślił Ich
ani rząd obecny, ani Komendant, ani p.
minister Moraczewskl. Stanowisko rzą­
du wobec dziecinnych roszczeń p. Rataja
czy starczych pretensji p. Trąmpczyń­
skieR'o w rachubę wchodztć tu nl  może.

Przekreślając legitymacje partyjną
tow. Moraczewskielto PPS. przekreśliła
jedną z najchlubniejszych kart swojej
przeszłości.

To marnowanie I lekkomyślne depta­
nie przez part je jej najplękniesJzych tra­
dycji datuje sie nie od dzisiaj. Załamanie
się PPS.-u nastąpl;o w ok re sle rozkładu
parlamentu polskiego za prezydentury
inne o b. socjalisty jakim Jest b. prezy­
dent Wojciechowski. P. P, S. nie może
podnieść się z upadku Ideowego. Każdy
krok dokonywany wspólnie" byłą więk­
szością lanckorońską podębia ten upa­
dek. W tem ponurem świetle wewnętrz­
nych stosunków P. P. S. wykluczenie
min. Moraczewskiego jest tylko Jednym
z wielu faktów, coprawda najJaskraw­
szym.

Dzisiaj Jędrzej Moraczewski, Jutro
przyjdzie kolej może na p. Hołówke, albo
towarzysza ..Wojtka" - Malinowskie o.
Pojutrze zaś spadnie siwa głowa Ignace­
g-o Daszyńskiego zgilotynowana przez.
bolszewizujący, a za pan brat z endeka­
mi chodzący narybek partyjny.

Ostatecznie zaś l1aJ1eplei zmienić na­
zwę i do muzeum oddać stare sztandary
z placu f{rzybowskielto. Bo ta P. P. S.,
która wykluczyła Jędrzeja Moraczew­
skieR'o z dawną PPS., organizacją walki
i idei ma już mało wspólneR"o.

Wedłu$! ostatnich wiadomości, wobec
wykreślenia z PPS. ministra Mordczew­
skie o. wystąpił z PPS. znany działacz
p. Ho'ówko, który miał wejść do Sejmu
na miejsce zmarłeR'o posła Perla.

Rokowania poiyczkowe.
Katowice, 4. patdzlemlka.

ByĆ mote. te w chwllt, 2'dv słowa te . O potyczkO za.ranłcz....
dojdą do czytelnIka, rokowania. prowa- Rokowania o pożyczke zaR'ranlczną
dzone w Warszawie z przedstawlclela- trwa'ą w dalszym cląR'U, prowadzone In­
mi kon orcfum banl<6w amerykańskich. tensywnle I w szybkim tempie. O stanie
bedą już sfinalizowane I po całej Polsce rokowań Informowany był p. Prezydent
2'ruc:hnle wiadomość o uzyskanIu przez Mo clckl nawet w czasie swej podróży
nas wielkiej pożyczki stabilizacyJneJ, na Sląsk przez por. ZaćwlllchowskleR"o,
przeznaczonej na uR"runtowanle stałości który przybył do Katowic w niedzielę ra­
pieniądza krajoweR'o I r6wnowaf{1 flnan- no I po konferencji z p. Prezydentem od­
sowej Państwa. Nie Jest też wykluczo- jechał zaraz z powrotem do Warszawy.
ne, choć mało prawdopodobne, że roko- Wszystko wskazuje na to, że zbliżamy
wanla nie doprowadzą do pomyśl neR"O sie do ostatecznego zakończenia sprawy,
wyniku. Tak czy Inaczej jednak sytua- jak sie zdaje. z wynikiem dla nas po­
cja może się w cląR"u najbliższych nie tyl- myślnym. Bardzo ciekawy I treściwy
ko dni, ale nawet godzin, ostatecznie wy- I{łos, omawiający dotychczasową posta­
jaśnić w te lub Inną stronę. we rządu w rokowaniach, zamieściła

W chwili obecnej chodz: nam o u- ..Warszawlanka  w artykule pł. A. Plu­
świadomienie sobie, że w toczących się tyńskieR"o. zamieszcając, że dotychcza­
'rokowaniach stanowisko Polski jest mo- sowe pożyczki zagraniczne zawierane
cne, albowiem nie znajdujemy się w sy- były przez nas zbyt pospiesznie I miały
tuacji przymusowej. którabv nas skłonić służyć celom utrzymania chwle,ące' sfę
mogla do  rzyjęcla  łewy, odnych wa- waluty l łatania deflcyt6w budżetowych,
runk6w projektowanej pożyczkI. Znala- p. Plutyński stwierdza, te
zło to do adny wyraz w s!anowlsku Rzą- dzisiaJ, po wielu latach wysiłkÓw, zlto'a in­
du Polsklel?;o, które od pIerwszej chwJli ny jest stan Skarbu I pieniądza poiskleIto.
szło po linji utrzymania mocnej pozycji, Zamknięcia budżetowe za pierwszych kilka
jak:} realne warunki naszel?;o życia go s- miesiec.y :wykazuhl,poważne nadwyżki kaso­
poda czo-finans?weJ{o stwarzają. Wy:    Ji  e: 61:':  : od   :e::;m u    :nz:w  ;
azuJą to przcbleR' wypadków, a. racze] nietylko w stosunku do wartości dolara, ale
Ich refłeksów zewnętrznych, w CIą2'U 0- również W  tosunku do wartości towarów I
statnich dni. uslug. Jelto pokrycie. w złocie I obcych walu­

W środę nazewną trz nic się nie l'r e-   f u';s          I e n  o    u 91 0 p
dostało. W czwartek ukazał się w me- Jest więc chyba naiwyższe w Europie.
których pismach komunikat o charakte- S'owem, przeszliśmy zwyciesko o w'asnych
rze półurzędowym, w którym donieslo- silach okres kryz}'su i wkraczam}' w okres
no. że ..rokowania pożyczkowe nie do- n,ormaln '. ktÓry winien być okresem trwalego.
prowadzi y ,d? uZR'odnien.la  oR'lądów co P I::      kf;   vilf   J j P   :k l i d k
do WYSO!-OSCI kursIJ emlsYJn(' o plano- towanej dora żną koniecznością skarbową, win.
wanej pożyczki stabilizacyjnej", w zwią- no być już w 'k!"dnikiem normalnych stosun­
zku z czem rokowania zostały przerwa- ków  olskl. ze św.iatem. kaPi a ów, stanie sie
ne. Rów.nocześnie zaznaczono. że mimo f: Cjłr;a  Z / lcf   I   :/ j a :sjzu:  rp: ss  as :
to Rząd Jest zdecydowany w miar e roz- pośrodku inn"ch większych od nas i mniej­
porządzalnych środków realizować wy- sz 'ch narodÓw.
praco\vany w trakcie układów pożYCZ- To, że poż 'czka nie jest życiową koniecz­
kowych plan stabilizacyjny. nością. że Polska mogłaby bez rnyka zala­

Z do ie ienia teR'o jasno wynikało, że  ańn;tw   j ; k   eokd;:;; : : r fJz    :nn:
kurs emiSYjnY plan,owa ej pożyczki. pr9- wać, względnie zawarcie jej odroczyć, daje
ponowany przez fmanslstów amerykan- nam mocną pozycJ  w rokowaniach, co polą­
skich. był zbyt niski i że Rząd PolskI. Ii- czone będzie niewątpliwie nietylko z uzyska­
cząc się z charakterem pożyczki. nie
mód się na taki kurs z odzić.

Związani widocznie wiążącemi $!ra­
nicami IJstępstw. deleg-aci finansistów a­
mcrykaiJskich tele rafowalł po Instrukcje
do New Yorku. Od;Jowiedź, jaka stam­
t<1d nadeszła. nie jest oczywiście znana.
Ale same fakty są znamienne...

\V piątek ukazało się w pismach o­
świadczenie p. wlcepremjera Bartla. za­
przeczaj:jce doniesieniom o przerwaniu
rokowali, stwierdzające natomiast. że ro­
kowania toczą się w dalszym cląR1t I że
dyskusja dotyczy v.'ysokości kursu emi­
syjneg-o. .

Co to znaczy? Odpowiedź nasuwa

WALERY ŁOZI!'i:SKI.

Clar.v Malwii
Powieść z życia ludu Io.órsktego.36) (Clą  dalszy.)

Ponura zawsze zamyślona twarz Jew­
dochy poda wala i ją W podejrzenie cza­
rodziejskich praktyk, a Tatianna w
swych mamidłach fantasmagorycznych
widziała ją już uczestniczką swych włas­
tlych harców łysoR'órskich.

Najmrodsza z lekarek-czarownic Pa­
raszka wstrząsła głową i z ponurą za­
zdrości<J spojrzała na chorą. Ona sama
W swym zawodzie nie doprowadziła je­
szcze do teg-o stopnia. mniemała się już
wpra\vdzie sprawiedliwą czarownicą, ale
mimo najnsilnieiszych prób nie moda się
dotąd na łopacie ani o jedną piedź
podnieść do R'óry.

- Cóżby tu jej radzić? - zapytała
feśka 'Verbycha.

- A cóż jej r::tdzić. kiedy ona sama
tak do'ra jak my - zasyczała Tatianna
- już znać fedko się na nią zawziął. Da­
wałyśmy jej wódki z zielem. pod\iedzi­
Iyśmy .ią dwa razy I nic nie pomaR'a.

- Ej I - wykrzyknęła Paraszka,
trąc kościstą ręką po pomarszczone m
czole - może Pedko ma jej za złe że ta­
ki tCR'O chłopa nie może sobie  bić z
!?;łOWY.

- Maksyma - poszepnęła f'eśka.
Tatiana pociągnęła brwi do g6ry i o­

czy wywrócila w slup.
- Ej, prcdzcj to on sam niecnota chce

I

ją do siebie przywabić na druR'i świat ­
szepnęła - ale potrzeba R'O odekląć.

I wstała z ławy jakby niezwłocznie
do jakie'!;o  tajemnicze o miała przystą­
pić obrządku.

Wtem poruszyła się chora, zapiekłe
jej usta zadntały konwulsyjnie i jakieś
niezrozumiałe ",,'belkota'y słowa.

- Budzi się - szepnęła Paraszka.
Tatianna zatrzymała się w miejscu,

ale ciągle coś tajemniczo mruczała przez
zęby.

Chora ocknęła się ze snu. rozwarła
oczy i na wpół podniosła g-łowę. Spoj­
rzała z odrazą po swych lekarkach i wy­
ciąR"neła rekę do młodej dziewczyny.

- Małańko! diweczko, gołąbko mo­
ja! - wycedziła słabym R"łosem i ponura
jej twarz zdawała się łaR"odnieć na
chwilę.

M'oda dziewczyna ze łzami w oczach
rzuciła się na łoże chorej.

- Czy jestcze noc? - pytała Jew­
docha.- Noc.

- Słuchaj dlweczko, jak doczekam
do dnia, to pójdi do CzarneR'o Matwija.
chyba On jeden tylko mi poradzi.

- Pójdę. jak tylko kur zapieje - sze­
pnęła Malańka wśród łez.

Wszystkie trzy lekarki posunęły się
tymczasem ku oR'nlsku I z Jakichś su­
chych zielsk zaczęły wIć wienIec:. prze­
znaczony do noweg-o R'lIsla uldrawiaja­cep:o, .

Jewdocha z jakiemś dziwllcm rozczu­
leniem sPoR"lądała cią le 'la bratanicę.

- Małańko. gołąbko moi",! -- SlCP- cnota - ozwała sie nie bez przekąsu
I.  !a - tv ;!'d,'1 , _  w: 2("C. 1'0 mil' ko- feśka Werbycha.
chasz, co odemnie nie uciekasz! Słuchaj! Chora boleśnie skrzywiła twarz.
- zawoło!a Jtłośniej I żywiej. ch",,'tając - On przepadał za inną, za Kseńką!
ją za ramię - niech cię Bó  broni. abyś - zawołała i oczy jej łysnęły nlenawiś­
pokochała chłopa, co na ciebie nie patrzy. cią.
bo to wielkie. wielkie nieszczęście! Ot. - Dwa razy chciałam ją zabić ­
mnie całe życie toczył robak, a i teraz \vycedzita po chwili zwolna przez zęby.
nie daje mi umrzeć spokojnie. - Co mówicie, ciotko! - krzyknęła

- Poślijcie po księdza - szepnęła młoda dziewczyna przestraszona.Małaiika. - I czemużeś tego nie zrobiła? ­
- Niech tylko świt zabłyśnie - jęk- zachrypała Tatlanna - I dla nieR"o I dla

nęła chora - ale ty. gołąbko moja. pa- ciebie byłoby lepiej!
miętai, co ci tu powiem. Nie patrz za - On mię nienawidził! - Jęknęła
tym, co za tobą nie patrzy!... lewdocha a z oCzu Jej mimo choroby biła

Tu chora we5tchnęła ciężko i urwała dzika namiętność - a Jam R"O tak kocha­
jakby dla nabrania si' do dalszego opo- ła, jam dla nie o tyle Innych odepchnęławiadania. od siebie.

- I ja byłam kiedyś młoda i ładna Młoda dziewczyna zadrżała przed b­
jak ty, Małańko moja... i za mną uJtaniali rem oczu chorej i szepnęła proszącym to­
parobcy, ale ja odpychałam wszystkich. nem.
nie patrzyłam się na żadnel!o... bo mnie - Uspokój się. ciotko!
w R'lo\\de i sercu siedział tylko jasnowło- Jewdoeha zamilkła na kilka chwil.sy Maksvm... jakby odpoczywała po clężklem wYsile­

- Prewodyr bakuniarzy - ozwała niu.się Paraszka od og-niska. - O! - zawołała na nowe - dłu.
Chora z wysileniem wstrząsła R"lową. R"om bolała i okrutnie robak toczył m6
_ Maksym był bakJnlarzem _ 0- serce... aJe już przyszła była chwila. 'kle­

zwala się z żywością. ale jemu nie cho- dy Bó  się zlitował nademną i już. jużł k Ik l h h b miałam R"O nazwać swoim...
dzl o o tych 'j u ic yc groszy zaro - Tu chora drR11eła srwaltownle I wY­
ku, on był bakuniarzem. bo nie cierpiał ci ą R11 ę ła reke. jakby od p ychała jaką ma­rewizorów, bo jak orzeł nienawidził ob- .
ceR'O zakazu... I jam dla niego została ba- rę nienawistną.. ń
kuniarką, odbiegłam ojca I matke. aby - O ten Łysy Pa.nk? .Ły v Pa !(O
tylko być przy nitu aby patrzyć wjesco - szepnęła prze  zacIśnIęte zęby i obleOCzy... . . wysch t . rp.ce zwmeła w kułak.

- A on na was ani się popatr7.<>I. nie- (Clu dlUszy nastąpi.)
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TU TA POLSKL
,.%ydówk.. ..

We wtorek, dni. 4. bm. po raz pierwszy w
bidllcym sezonie .,tydówk.... opera w 11 aktach
I mu% 'kll P. lialevy'eio. W partJach głównych
wystqpill pp.: M. Blełecll. (Rachela), M. Lewic­
l1li (EudokcJa). D. Miller (Eleazar). M. A'.rtlnl
(Kardynał), M. Moren. (Ksiąte Leopold) oraz pp
A. I(opcluszewskł I J. Syroczewsld.

RttyseruJe p. Józel Stepnlowskl. DyryguJe
kllpclnlistrz L. madyłowicz.

.Urwls. ..

W  rodl:. 5 bm.. pełna humoru krotocbwlla w
.. aktach Bohdana Katerwy ..Urwis" z p. E. Lu
.witanką (rola główna), oraz z pp.: Krzywicką
Nl'ttówną. Ciecłorskim, Mazankiem i Wiśniew­
skim. w roJach glównych.

Ret 'seruJe dn. art. W. Nowakowski.
BiJety na wszrstkle przedstawicnla do nat.v

Ia w Kasie teatru od godz. 10-2 I od 5 pop.
Tel. 24-48.

REPf:RTUAR TU TRU POLSKIEOO
WIOI , dnia 4. bm. "Zydówka".
Wture'" dnia 4. bm. "Sulkowski" - Cieszyn.
$roda, dnia 5. bm. "Ol miody miody", dla

tarszeJ nllodziety szkolnej. pop. o godz. 3.30.
$roda. dnia 5. bm. "Urwis".

NABoZEJQSTWA W KATOWICACII.

W kościele katedr. św. PIotra I Pawia.
Wtorek. 4 hm. godz. 6 - do {,w. franciszka

za 1\1. zakon polski; godz. 6,30 - za t Józef y
Demarczyk; godz. 7.30 - za tt Alberta I Wik­
tora Karkosz.

$roda. 5 bm. godz. 6 - za rMę MarH Koczu.
blk;  odz. 6.30 - za t Wilhelma Bancza: godz.
7 - na int. ks. p.roboszcza, \es. wikarego Ligonia;
codr.. 7.30 - za tt Magdalenę i Polezjr: Kukla.

W koścIele N. I\l P.
Wtorek. 4 bm. godz. 6 - za t Wilhelma

J"gla; godz. 6,30 - za tt członków m. zakonu
św. Pranclszka; godz. 7 - za tt Jakóba Krzy­
k !ę i krewn.; godz. 7,30 - o zdrowie pewnej
o oby.

$roda. 5 bm. godz. 6 - za t Klarr: Bregullę
I córki; godz. 6,30 - za t fr. Dudek; godz. 7 ­
&a t O. Musioł.

(_) U-lecie Tow. RobotnIków F.atollcklcb w
Zalętu. Dnia 16 bm. Tow. Rob. Katolickich ob­
c1,odzi w Zalężu 24-1ecie swego Istnienia. O godz.
10 rano odb!:dzie się uroczyste nabozeństwo w
kl'ściele parafjalnym. wieczorem zaś w sali p.
AHhoHza odb!:dzie się wieczorek połączony ze
śpiewami. deklamacjami i tańcami. Początek
o godz. 6 wieczorem.

(-) Statystyka bezrobotnych na terenie pow.
k:.towlckiego za czas od 22 do 28 września rb.
przedstawia się następująco: ogólna liczba bez­
rr,botnych 9389 osób; w tern: górników 375t.
hutn, 811, metalowców 653. robot!!. roI. 43, prac.
um. 393, robotno kwalilik. 343. robotno nlewykwa­
lilikowanych 3322, robotno budowL 71, hutn.
szkla 2. W okresie sPrawozdawczym przybylo
245 bezrobotn., ubyto 428. Stałe zasilki tygodn.
wyplacono 6371 osob.; jednorazowe zapomol(i
pobralo 433 osoby. Jak z powyższe I statystyki
wynika, bezrobocie zmniejsza się stale.

(-) Posiedzenie Magistratu DL Katowic odbę­
dxie się dziś, t. J. we wtorek, 4 bm. o godz. 5,30
łJO pol.

(-) Wyklad .bstynenckl dla robotników. W
niedzielę odbyto się w Załężu zebranie tow. ro­
betników katolickich, na którem p. Sławiński z
Mysiowic wyglosił odczyt przeciwalkoholowy
ilustrowany obrazami. przedstawiając e mi tra:
gldJę rodziny pijaka. Zebrani prZyji;II odczyt
z zadowoleniem i wyrażali się o konieczności
uDzialu robotniczych organizacyj w walce z alko­
bclem.

(-) ŚmIertelność wśród koleJarzy. Związek
Zawodowy Kolejarzy prowadził 'IV ciągu ostat
nich 4 lat statystykę śmiertelności wśród kole­
larzy. która dala ciekawe wyniki. Oto blisko
czwarta część kolelarzy (24,4 proc.) pada ofiarą
Irl1tlicy. Na choroby płuc umiera 12,6 proc.,

WIelIde przedstawienie n. powocIlian
w . Katowicach.

DnIa 2 b. m. w sa1l PowstańcÓw w
Katowlcadt odbyło slo przedstawienie
na powodzian w Małopntsce. urządzone
przez Komitet KolejowY O. K. P. Katowi­
ce:. Program rozpoczeły popisy Chóru
KoleJoweR:o. pod batutą p. NItszelto. So­
listka chóru p. Jaroszkówna odśpiewała
udatnie paro pIosenek. hucznie oklaski­
wanych. W części II. odd lał sokołów
z Załeia popisyWał się zręcznie stawla­

nIem iywych pIramId. a 12 soknłłc wY­
konało taniec na poroczach. Reszte pro­
R:ramu wypełniła humoreska komiczna.
odeR:rana przez Pp. Petryckich oraz we­
sołe kuplety I parodje tańców. wykonane
przez p. Wojtaszkową I p. Jastrzebskle­
R:O. W czasie antraktów i podczas tań­
ców. które przeciąlmęły sle poza północ.
przVR:rywała ochoczo orkiestra kolejo­wa. (z)

Wieczornica' LIgi Morskiej I Rzecznej
w Chorzowie.

Onla l bm. odbyła sie w Chorzowie
uroczysta Akademja LI I Morskiej I Rze­
czneJ. w związku z obchodzonym obe­
cnie ..TYR'odniem Bandery".

AkademJe za aił dyrektor Państwo­
wej Fabryki Związków Azotowych p.
StatIer. poczem udzielił  'osu ini. p. E.
Fryczkowskiemu. prezesowi Oddzialu
Chorzowskieg-o Lig-i. Pan inż. E. Frvcz­
kowskl w przemówieniu swcm uprzy­
tomni' zebranym dlaczeg-o Polsce po­
trzebne Jest morze.

Preleg-ent podkreślił. Iż $lą!'k specjal­
nie jest zainteresowany ażeby mieć ła­
twy dostęp do morza. Już obecnie $Iąsk
wysyła 500.000 ton węgla miesięcznie
przez Gdańsk I Gdynię. Jest to % część
weg-Ia. jaką wo'!óle $Iąsk wysyła w
świat. I inne dzielnice Polski niemniej są
zainteresowane. ażeby mieć nieskrępo­
wany dostęp do morza. Dość wspumnieć.
że Polska wysyła 'v świat orze szło 1000
wag-onów kolejowvch dziennie drzewa.
Każdv przeto Polak, który zdolny jest
do rozumienia spraw spolecznvch. musi
przeto być czlonkiem Lid Morskiej I
Rzecznej. ażeby. opodatkowawszy się
dobrowInie skladką miesięczną na rzecz

LiR:I. pomóc do stworzenia funduszów
potrzebnych dla rozwoju naszych spraw
morskich. SklaC:ka wynosi 1 zl. miesięcz­
nie. przyczem każdy członek otrzymuje
bezpłatnie ilustrowane czasopismo-mie­
sięcznik ..Morze". To dobrowolne dodat­
kowe opodatkowanie się na rzecz Rze­
Czypospolitej musi każdy Polak w swoim
własnym interesie ponieść.

Po przemówieniu zebrani przYjeli na­
stępującą rezolucje:

..My. obywatele $Iąska. uważamy
wolny dostep do morza za konieczność
życiową. Bedztemy dąŻyli. ażeby pro­
dukta pracy naszej weltiel ł żelazo łado­
wano w polskich portach I na polskie 0­
I(rety. dlatejlo. że tejlo wymajla byt nasz
I naszych dzieci. Wobec zakusów zabor­
czych sąsiadów na $Iąsk. Poznańskie I
Pomorze oświadczamy. Iż Ilotowiśmy w
f'Jotrzebte przelać krew w obronie naszei
oiczyzny".

Następnie Tow. gmin. ..Sokół" i Tow.
śpiew. ..Gwiazda" wykona;y bardzo u­
datnie popisy. Na zakończenie odbyła się
zabawa taneczna, która przeciąJ1:ła się do
nóźl1a.

Propaganda lotnictwa w pow. rybnickim.
Staraniem Powiał. Komitetu L. O. P. P. w W Moszczenlcy z!:romadzili się w nieJz!c­

Rybniku, urządzono w ostatnim czasie szerc!: II:. 25 września w szkole, liczni obywat l  tej
odczytów o lotnictwie. Na wyr6tnienie zasru- gminy z pp. naczelnikami gminy. stacji kJleiow:'
gl'ją miejscowo cl: JankowJce, Moszczenica I oraz miejsc. nauczycielstwem na czele. Na t'J
Turze. W Jankowicach. dokąd po raz pierwszy zl'branie przybył również prelegent \\'ojew Ko­
dotarł prelegent Woj ew. Komitetu L. O. P. P. mitetu' L. O. P. P. p. Bytomski, który wygłosi'
1'. Bytomski, zebrała się w lokalu p. Szwedv c'ckawy referat ..O znaczeniu lotnictwa cyw'i­
pokażna liczba publiczności. Zagai! zebra l'c ncgo I o celach i dzia!alności L. O. P. P:' Ze­
naczelnik gminy P. liola. oddając głos prelegen. b.ani przyjęli wywody prelegenta z glębokicm
towl Woj ew. Komitetu p. Bytomskiemu. T"I'. zadowoleniem. przyrzekając pracować dla wk
w blisko godzinnym odczycie, na temat ..Z2sto- wielkiej jdei z jaknajwiększem pośwlęceni m.
sowanie lotnictwa cywilnego", wykaza! potrze. *
bę zorganizowania silnego lotnictwa oraz :z:;zc- W Turzu, do którego zawita! prelegent Woj,
regowania jaknajszerszych warstw obywateli. Komitetu L O. P. P. p. Bytomski, odbyl się w
Snać słowa jego tralily do serc słuchaczy. 1'0 niedzielę. dnia 25 września rb. odczyt o lotnic­
huczne oklaski, któremi darzono Prt'!'}genta ''.dy twie. Odczyt ten zgromadzi! przeszło 100 stu
najlepszym dowodem tego. Następnie dokona1o chaczy. W referacie ..Lotnictwo, jako dobrodziej
wyboru zarządu kola miejsc. Preze t-m zost:J ludzkości" wykaza! prelegent p. Byiomski. że
wybrany naczelnik gminy p. lio'a, który JI ZY' lotr.ictwo nie tylko jest potrzebną bronią. ale
rzek! pracować razem z swoirni obywat}lami da rpwnież dobrodziejem ludzkości, co udowodni!
idei L. O. P. P., oraz przekazać Komi'l't'Jwi QO cc!ym szeregiem faktów. Ponadto prelegent
złotych na cele L O. P. P. Po krótkiej dy kusjl zda! sprawozdanie z dzia!alności L O. P. P. w
zakończono zebranie hasłem "Cześć !nt,1ictlVu". Polsce wogóle I na $ląsku w szczególności. Ze­
Nowemu kołu w dalszej pracy ..Szczdć Boże", ł)] ani przyrzekli pracować w przyszlości jakn j.

a obywatelom 'Jankowic, z p. naczelnh;iem gminy I iu!ensywniej dla idei L. O. P. P. Poczem za­
clą, należy się szczere uznanie i podzięk:'wa- kończono zebranie bas!em "Cześć Lotnictwu".lIIe. Informator.
ofiarami wypadków przy pracy pada 9,9 proc.,
inne wypadki zabierają - 3,3 proc., choroby
serca - 8,6 proc., choroby raka - 5.5 proc.. cho­
rcby żołądka, nerek. zapalenie mózgu. paraliż
i samobójstwo - każde po 2 proc. Inne powody
śmierci zabierają 22.0 proc. ofiar - przeszlo
Piątą część.

(-) Zaklady Dohenłohego -lIobenlobe-Wer­
ke. Spółka Akcyjna w Wełnowcu O. ŚI. DzisieJ­
sze Walne Zebranie uchwaliło za rok 1926-27
rozdzi 1  atyc miast platnej dywidendy w wy­
spkoścl sledm J pó! od sta. V\'ykuplenie świa­
dectw dywidendowych nastąpi:

w Berlinie: w Darmstiidter- und National­
b&nk, Kommanditgesellschaft aul Akt jen. w
Bankhaus S. Bleichr6der. w Berliner liandelsge­
sł:llschalt. w Deutsche Bank. w Directiou der
I?lsconto-Oesellschalt, w Deutsche Industrie-Ak­
tlengesellschaft. W. 9, Potsdamerstrasse 127/28.
'!ł "Kralt" Oesellschaft fiir Bergbau und liiitten­
111teressen m. b. Ii., W. 9. Potsdamerstrasse
127128. w WrocławIu: w Bankhaus E. lieimann.
w Bankhaus Eichhorn n. Co.. w Schlesischer
Bankverein. filiale der Deutschen Bank. w Darm­
sl1idter- und Nationalbank, KommanditResell­
schaft auf Aktien, w Barmen: w Barmer Bank­
verein liinsberg. fiscber u. Co.

Powo!uląc się na par. 244 kodeksu handlo­
wego ogłaszamy dalej. te dziś pan Ignac  P e t­
s c h e k. Auss\jr. został Dowtórnie wvbranv do

Rady Nadzorczej naszel1;o Towarzystwa. że pp.
Gottfried książe zu liohenlohe-Schillinl1:sfiirst.
Kousul Waldemar M a u VI'.. Katowice. Dr. Er­
nest - lienryk li e i m a n n. Wrocław. Wicepre­
zes Stanislaw W i d o m s k I. Warszawa. zostali
nowo wybrani jako członkowie Rady Nadzorczej
naszego Towarzystwa i że pan radca handlowy
Dr. jur. G. Ii e i m a n n, Wrocław. wskutek
śmierci z Rady Nadzorczej wystąpi!. Pozatem
wystąpili z Rady Nadzorczej pan podsekretarz
stanu Józef Kar ś n i c k i, Warszawa. oraz pan
adwokat Fryderyk L i s t. Berlin.

Welnowlec. dnia 30. września 1927 r. 230.
Zaklady Uohenlohego - Uobenlohe- W erke.

Spólka Akcyjna.
Ciszewski.

(-) Zagadkowe podpalenie. Onegdaj nie­
z!'anl sprawcy za pomocą podrobionych kluczy,
wzgl. wytrychów, wlamali się do mieszkania nie­
jakiego fr. Zgrali, zam. w Katowicach. przy ul.
Wodnej 8. Włamania dokonali podczas nie­
o!:ecnoścl właściciela mieszkania. które następ­
nie podpalili. poczem zbiegli. Ogień zauważyli
dC'mownicy. to też 1J0żar natychmiast zlokali­
zowano. Szkoda. powstala wskutek pożaru. wy­
nosi okolo 10000 zl. Dochodzenia w toku.

(-) Napad rabnnkowy. Trzej osobnicy na­
padli w dn. 1 bm. na szosie. prowadzącej z huty

.Program radjowy
NA WTOREK. DNIA. PAtoZIERNIKA.

Proaruay pobIIle. Warszaw.. lala lIII.
Ocdz. 12.00 - sygnał czasu. kom. P. A. T   kom.
lotnicz meteorologiczny" 15.00' - kom: gospo..
d rczy, 16.40 - odczyt p. t. "U tródelłow\.ectwa
na ziemiacb polskich". 17.05 - kom. P. A. T
11,20 - odczyt p. t. "Krątenie roztworów mine­
ralnych w roślinie". 17.45 - koncert kameralny
- w programie: Noskowski, Rótyckl i In.. 19.00
- kom. rolniczy. 19,35 - odczyt II- t. "Wycieczki
w okolicy Warszawy", 22,00 - kom. PolicJI.
kom. lotniczo-meteorologiczny, kom. P. A. T.
Kraków. lala 422. Godz. 12.00 - kom. lotniczo.
meteorologiczny, koncert z plyt gramofonowych,
17.45 - transmisja z Warszawy, 19,10 - odczyt
p. t. ..Organizacja nauki uniwersyteckiej". 19.30
- odczyt II- t. "Zagadnienie pokoju światowego".
21),30 - transmisja z Warszawy, 22,30 - trans­
misja koncertu z resL "Pa viii on". - Pozoad, lala
280,4. Godz. 12.30 - koncert. 14.00 - notowani
gleldy pienir:żnej, 15,45 - koncert - w progra
mil'.: Moniuszko. LeoncavaUo, Delibes. Puccini.
17,45 - transmisja koncertu z Warszawy. 19,10
- odczyt p. l "Krajobraz i pamiątki historyczne
ziemi nowogr{'dzkiej", 19,35 - kom. gospodar
czy, 20,30 - koncert wieczorny - utwory: Nic­
wiadomskiego. Moniuszki. OaUa. Scbuberta,
Salnt-Sanesa. 22.00 - sygnał czasIL

Koncerty zagraniczne.

Wroclaw. lala 322,6. Oodz. 16,30. 20.15.
Klólewlec. lala 329.7. Oodz. 11.30. 16.00, 20.10.
2:1,30. - Praga. lala 348,9. Godz. 11.00. 16.50.
I!I,OO, 20,10, 21,00. - Londyn, lala 361,". Oodz.
IZ,OO. 16,00, 18,00. 19,15. 19.45. 21,15, 21.40. 22.31\
-- Brno. fala 385,7. Godz. 12,15, 15,00, 19.00 20,20.
Langenberg. fala 4688. Oodz. 13,00, 17.00, 20,05.
21,00. - Wlede6, fala 517,2. Oodz. 11,00. 16,15­
2(1,05.

Opery I operetkL

Daventry. lala 491.8. Oodz. 20,00 - ..Mano
Lescaut". opera w 5 aktach Masseneta. - War
szawa. lala 1111. Godz. 20,30 - "Cnotliwa Zu
zanna". operetka Gilberta.

dl- Łagiewnik, na niejakiego R. Myrcika. Spraw
cy pobili M.. a następnie zrabowali mu obuwl
i 12 z!. gotówki. Natychmiast wszczęte ślcdztw
pr.llcyjne dalo pożądane wyniki. bowiem przy
tlzymano wszystkich trzech rabusiów, a wic:c.
A Niroza. K. Konopki; I lIt Suchonka. wszysc)'
z huty liubertusa.

Z Kalewicmege.
(K) DokształcaJący kurs sanitarny w Rot­

dzienlu. Ochot. Kolumna Sanit. Roździeń-Szo­
pienice rozpoczęła w dn. 3 bm. w szkole IV. do­
I:szta!ca.iący kurs sanitarny. na który zaprasza
sympatyków i członków.

Z 'lłłybDicldege.
(R) Zatożenie Zw. lIarcerzY PoL wRogowach.

Z początkiem bieżącego roku szkol!!ego, za!o­
żono w Rogowacb Zw. liarcerzy Pol.. którego
kIerownikiem jest miejsc. naucz. p. Pr. liolyński.
Obecnie związek przy;:;otowywuje się do ode­
grania sztuki teatralnej, z okazji obchodu uro­
czystości Powstania Listopadowego.

(R) Pożar w Nledobczycacb. W gospodzie
v. dowy M. Wieczorkowej w Niedobczycach wy­
buchł onegdaj pożar. który uszkodził częściowo
dach. Strata wynosi około 700 zL Dalsze dl»
cpodzenia w toku.

Z GiesZłyDSmege.
(C) Poiar w Aleksandrowlcacb. W rea!noścł

J. Poloschka w Aleksandrowicach wYbuchl
onegdaj pożar. który zniszczy! stodołę oraz znaj­
dujące się w niel plony rolne i narzędzia rol­
nicze. Przyczyny pożaru dotychczas nie usta­
leno. Dalsze dochodzenia w toku.

POLACY I
Przy wyborach do Ogólno-Miejskiej
Kasy Chorych w Ka towica ch

głosuJde tylko

na liste Nr.1
Zj noczonych Polskich Związków.

Uwadze Szan. Czytelników. P. S. Men­
czel. Katowice, ul. 3.go Maja poleca: story. li­
ranki. kapy haftowane I Iii 1'.1'. koronkowe z wła>;­
nych warsztatów robót ręcznych wiedeńskiego
stylu. jak również brokaty. madrasy. gobeliny.
dywany. dywaniki, cbodniki, cocosy po najta6­
szycb cenach.

I
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Rozporządzenie Nr. 3 Ministrów Robót PubDcznycb I Skarbu.
z dnia 20 maja 1927 r.

w porozumieniu II; Ministrami ,Spraw W ewnetnDycIIl SprawledUwołcl w spra.
, wie umarzania potyczek na odbudowo.

Na podstawie art. J1 ustawy z dnIa 6 mala odbudowa budynków. na które ndzlelono tIOo
1924 r. o pomocy państwowej na odbudowo bu- tyczkI, zostala dokonana faktycznIe I celo...
d)"nków znlazczonych lub uszkodzonycb wskutek W załwladczenlu tem ma być rówaltł atwler..
dzlalań wolennych (Dz. U. R. P. Nr. 49. poz. dzone IstnIenIe warunkÓ... ,rzemawlaJ ycb za,
49Z') zarządza się co następule : umorzeniem potyczki w czokI lub w calołcl,

ł I. Przy ustalaniu wysokoŚci umorzenia oraz okolicznoścI, CzY stan malątkoWJ' petenta
pc.tyczkl na odbudowc: poszkodowanym, wymle- zmienił sIC na korzYść lub nIekorzyść od czaR
nionym w arL 3 I 8 powołanej wytej ustawy, wniesienia podania o potyczko.
bierze sio za podstawo calkowitą sumO udzielonej ł 9. Wniesione podanie przekazuje starostapotyczki. pctyczkowej komisji odbudowy. powolanel..... . . dług art. 10 ustawy z dnIa 6 maja 1924 r. w c:ela

ł Z. Warunkiem ca owltego lub .częŚCto- wyratenla oplnJi I postawienIa wniosku dla wo­
wego umorzenia potyczki .Jest dokonall!e odbu- Jewódzkiej komisJi odbudoW)'o
dowy co najmniej w  ozmlarach umothwio )'ch Sklad I zakres dzla/ania woJewódr:kłel k..
przyznaniem potyczki w okre IOllym termmie. misJi odbudowy określony lest wart. 11 ustaWJ'

ł 3. Umorzenie potyczki zaletne lest nadto z dnia 6 maja 1924 r.od: WnIosek potyczkoweJ komłsJl odbudowy I
a) stanu majątkowego poszkodowanelo. kcmlsll wojewódzkIej wlnnyadrowo okrełlaC
b) Jego motnoki zarobkowania. sllmc: pieniotn  podlelaJąCIa umorzenju.
c) wysokości przypuszczalnych jego docho- ł 10. Co do składania ,rzyslod, pobieraniadów, dJet I kosztów podrób przez czlonków komisJI
d) wplywu, Jaki mote wywrzeć uiszczenie wOjewódzkiel mai. analogiczne zastosowaale

pr,zostalych rat na egzystencię gospodorc%ą przepisy ł 1 rozporzl\dzenla z dnia 28. lipca 1924dłutnika. rokn (Dz. U. R. P. Nr. 10, poz. 680).
4. Umorzenie pożyczki. udzielonej Insty- Uchwaly komisji wojewÓdzkiej zapadają wlok­

tucJi o charakterze utytecznoścI publicznej. za- s70ścią glosów, w razie równości glosów roz­
letnI'. Jest od stanu majątkowego samej Insty- strzyga przewodniczący.
tl'cJl, jak r6wnlet  d .stanu   jątkowe o ?s6b 5 II. Państwowy Bank Rolny przeprowacha
It I zrzeszeń w Istmelll  danej ms ytuch .zamte- umorzenie potyczki na odbudowę, zawiadamia­
resowanych. względnie Ją utrzy uJąc 'ch t odpo- ja, o tem starostwo I strono Interesowaną.
wiedzialnych za splatę potyczki. ' Jeteli potyczka by" bipotycznle zabezplecZ()o

fi 5. Ostatecznie ustalona do umorzenia su- na. Państw. Bank Rolny zarządza wykreślenI,
ma będzie zmniejszona o wartoŚĆ pieniętną za- z bJp.;,tekl odnośnej kwoty potyczki.
pomogi. udzielonej poprzednio poszkodowanemu   J2. Państwowy Bank Rolny sporzl\dza co
v: got6 ce lub w naturze na cele o.dbudow y ze rA rvku sumaryczne zestawienie nmorzonych
zr del fI,nansowych Państwa Polskiego, wz lę- P')h.:z k v.'ojew6dztwaml I prr:esyla Je do od­
dllle panstw' zaborczych, Jako tet ze tródel !Y. ::b województw. a z kollum katdego roku
samorZ<ldowych lub społecznych. tdżetoweg-o sporządza analogiczne roczne ze­

fi 6. Uiszczone t .tu/em splaty pożyczki raty stawienia. które przedstawia Ministerstwom Ro­
kapitałowe. procent ' I odsetki zwloki. tudzież bót Publicznych i Skarbu.
naletności bankowe nie podlegają zwrotowI. 5 13. Rozporządzenie ninIejsze wchodzI w

fi 7. Częściowe umorzenie potyczki nie wy- tycie z dniem ogłoszenia.
wiera wpływu na określone w.skrypcie dłużnym Minister Robót Publicznych:
t('rminy płatności poszczególnych rat, a tylko M o r a c z e w s k I.
zmniejsza odpowiednio wysokość tychże rat. Minister Skarbu:

A 8. Ubiegający się o umorzenie pożyczki o. C % e C h o w I c !.
winien wnieść podanie do starosty. Jako prze- . .' t ch'
wodnjcz cego pożyczkowej komisji odbudowy, Mm; t: ;r;  I':  :  ł:i L .w której okręgu dokonal odbudowy budynków. S

Do podania v.'inno być dołączone zaświadcze- Minister Sprawiedliwości:
nie urzędu gminnego, względrue magistratu. że A. M e y s z t ow i c z.

utnIe sobie poradzić z rozdzIelanICIm płłek, na
CBem cierpieli obaj - z reszt. - bardzo dobrzY
IlIcznlcy. a czo&clowo Iskrzydra.

Drutyna loścl przedstawiara sic: lako zespór
bf.rdzo IIrotny, zwlaszcza w linII ataku I obro­
ny.

Po zawQdacb odbył slO uroczysty bankiet ze
wspóludzlalem obydwuch drutyn I IIcznycb go­
ści. przeplatany, lak zwykle. przemówIeniamI z
obóch stron, które streszczaJy slo w kierunku
Ideł zbratania narodów.

Niemcy przywiązywali do spotkania powy!­
szego bardzo dutą wagę: prasa tamteisza do­
plllgowala drutYl10 Średniego Śląska. sugerowa­
la im poprostu zwyclc:stwo, tak bardzo Im po­
trzebne. w celu zrehabilitowania poratek, ponie­
sionych od Lwowian. Usiłowania jednak speł­
zly na nictem, mimo tego. że drużyna nasza o­
slablana brakiem kilku najlepszych, jednak owia­
na wolą zwycic:stwa I poczuciem odpowiedzial­
ności, stawila dzielnie czola.

I tak ten naJwatnieJszy w obecnym sezonie
mecz mamy jut poza sobą i spokojnie patrzeć
możemy w przyszlość.

Górny Śląsk - Śląsk Średn11:1 (0:1).
(Od uaszeco korespondenta.)

Oómy Śląsk Imponował Niemcom Klsle­
Ild klm w bramce, Lubina w pomocy I o­
brodcaml. Emocjonująca Ira. ze strony
Niemców Jednak za ostra. NIeodpowie­

dni sedzla. Serdeczne przyjecie.
Jakkolwiek nastr6J w drużynie O.' Śl. byl

wesoly. liczono slo Jednak z porażką. Oracze na­
si, chcllc Jednak pokazat!. że , bez "Ligi" dadzll
sobie rado, wzl 1i sobie za punkt honorn. nie do­
puściĆ do przegranej, przeciwnie, za wszelką
cenc: dątyć do zwycięstwa. Wola zwycic:stwa
zl.decydowala Q wyniku. Przy wic:kszem szczo.
ściu można bylo wygrać z rótnicą Jednej bram­
kI.

Punktualnie o lodzlnle Z,30 po pol. wbiega na
boisko drużytna polska, wsk/adzie:

Klslelińskl (Polic. K. 5.)
Kroi (Orzeł) Grossmann (06)

Dębski Lubina Hlond
(ZI. P. Sport.) (Pogofl) (ZJed. P. SP.)

a'uta (Polic. .(. 5.) Górecki (Pogoń) Her­
mann (Pogoń) Konieczny (Pogoń) Jane­

czek (A. K. 5.)
. tut za nią Niemcy. wskladzle:

" Relsner (B. B. C.)
Szeliga (B. B. C.) Krause (Alemania)

Biesinger (BSC.) tlampel (BSC.) Langer (V. f. B.)
Wolfł (BSC.) Arit (V. f. BJ BlaszkI'. (BSC.)

Steuer (Ol'.I s) Bergel (Schlesien).
Po wymianie proporców i bukietów. prze­

nlówieniach, sędzia p. Grundmann, daje znak do
r()zpocz cia gry. Polacy grają za slońcem I z
lekkim wiatrem, mimo tego, nI'. mogą oprzeć sio
gwałtownym atakom Nicmców. W s 'tuacjach ­
zdawaloby si  - beznadziejnych bronią naprze­
mian, to KroI to Grossmann. albo niezawodny,
wszędohylski KIsielinski. Rezultatem tej przewa­
g:  I.  rcdniego, Jest jedyny punkt. zdobyty z
zamieszania podbramkowego przez Blaszke'go
- w chwili, gdy Kisieliński w zderzeniu z ArI­
tem leży na ziemi. a Kroi slaulowany przez
Blaszkego, znalazl się w siatce.

Sukces ten pobudzil przecwników do żywsze!
akcji, ale gracze poważnie ..ciężkie! wagi" le­
dWG dawali sobie rade: z szyhka drużyną polską.
Pierwsza polowa - mimo kilku dogollnych sy.
tuacji naszych napastników - nie zmienila W '­
niku.

W czasie pauzy przYWita' p" Konsul Gadow­
ski I sekretarz p. Gluza drużynę polska, zagrze­
wając chłopców do walki. Po pauzie Niemcy
ocrazu na rzucili morderc1.e tempo, bombardują
bl3mk  nasza, ale Kisielińskl zawsze jest na
miejscu, wprowadzając w zachw ,t wszystkich
5\\'ą wspanialą grą. Dzielnie sekullduJą mu w
tei ci żkiej pracy obaJ obrOlicy, oraz niezmor­
dowany Lubina na środku pomocy, który wy­
sy/a swój atak raz po raz w ból. 'Vreszcie w
Zu minucie zdobywa Górecki z podania Kaluży
wyrównującą bramkę, przyj tą burzą oklasków.
Niemcy chca za wszelka cenę zdobyć prowadze­
nie, nie przcbierają w środkach, aby tylko oslą­
gaać upragniony cel. ZaczynaJa grać brutalnie.
Już w pierwszej parowie ofiarą brutalnej gry
Niemców pada Kisieliński I Konieczny, jednak na
szczęście obeszlo się bez poważniejszych kon­
tuzji. Parę minut przed końcem Niemcy Prze­
Plowadzaią doskonaly II'. ą strona atak; pilk
dośrodkowaną przez Bergla łapie Blaszke, Kisie­
liński zbiera mu pilkę z nogi a Blaszke niebez­
piecznie drapie go w twarz. Jeszc1;c parę nie­
bezpiecznych strzalów na bramkę Polski, kilka
murowanych pozycji pod bramką nieprzyjaciel­
,ką I "nie wIdzacy" sGdzia końcZY te: piękną grę.

Widzów. wskutek konkurencyjnego biegu ko­
larskiego, za prowadzeniem motorów, odbywa­
Jacego się na sąsiedniem torze - okolo 5.000.
!lia kolarskich zawodach 20,000.

Se:dzia grzeszyI brakiem znajomości przepi­
sów o loulach. dopuszczając temsamem do bru­
t"lnej czasami nawet bardzo niebezpiecznej gry Tabela mistrzowstw Polski.
N!emców. Nienadaje on się do prowadzenia za- przedstawia się naste:puJąco:wadów reprezentaC)'jnych, które powinny być
p.lpagrrndą a nic profanacją sportu. Nazwa klubu IlośĆ gier Punktów

Drużyna polska grala dobrze z wyjątkiem Wisla Z4 39
Sl2hszc<,;o prawego pomocnika. środkowego na- I f. C. 22 30
P,",' '" 1:\/"" jest stanO\'"C7o za powoln\'o nie Pogoń 22 27- Warta 2Z 25-(    M

uryści 21 23K. S. 24 Z2lania 2Z 21"ch 2Z 20
lasmonea 2Z ZOTK.S. 23 ZOCzarni 2Z 19
Warszawianka 21 13Julrze:nlia 23 10

Odra Szarlef. Sparta Płekary 5:2 (3:0)
. W finale zawodów o puhar zdobyla drutyn:t

Odra SzarleJ zasrutone zwyciostwo, a bramki dl.!
nieJ zdobyli Slota. tlahn. Krój, Prz 'kuta i Szczc:­
sn ' po Jednej Zawody przeprowadzil bardzo
dobrze sędzia P. Gryc. Widzów okola 2000.

Odra Szarlel rez. - Sparta Piekary rez. 4:0.
Odra SzarIe) Inn. I. - Sparta PIekary lun. I.

a: o.

fale protestów w Lidze.
Polonia - Ruch. 3:8 (valkover).

Rozgrywki o mistrzostwo LIgi Panstwowe!
dobiegaJą końca. Katda z drutyn straciwszy
punkty w walce na boisku, doszukuje sic: prze­
rbtnych uchybień natury przepisowej swych
przeciwników, aby mecz bądż unieważnić. baM
rozstrzy nąć na swą korzyść.

J ednakże wi kszość protestów poparta Jest
argumentami zbyt naciągniętemi. tak. It Liga bę­
dzie miala trudne zadanie. by "wilk byl syty i
owca cała".

Ostatnio bowiem wlpynęly następujące pro­
testy: POgon! w gprawie meczu z Wartą (I:Z);
Legii w sprawie meczu z Czarnymi (I :2): woj­
skowi tą dają powtórzenie rozgrywki, z tego po­
wodu. it sędzia. na którego drutyny zgodzily się,
nie posiada żadnych kwalifikacji na ten urząd.
Pozatem I. f. C. protestuje w sprawie meczu z
Wlslą (0:2) i Polonia w sprawie meczu z POgO­
nią (I :3).

Protestów bardzo dużo. Liga jednak zatatwia
I  w żólwiem tempie. Z zalożonych już dawniej
protestów zdorano zaratwić dotychczas jeden,
młant)\vicie Polonii przj,'znnno valko\pcr (3:0 bra­
mek) i Z punkt}' za mecz z Ruchem z powodu nie
p;awnego udzialu gracza Kiełbasy.

Drugi protest Polonii, dotycząCY unieważnie­
nia zw 'cięstwa jej nad Ł. K. S. rozpatrywany
ma być vi dniach najbliżsżych. Wyniku oczeki­
",ać należy z wielkie'm zaciekawieniem. gdy t
aI'alizQwal1ie sukcesu. bdn!esionego na boisku ­
stawialob ' pod - znakiem zapytania wszelkie
zwycięstwa.

, o o I Kalendarzyk zebrań.IUe [le IOduoy U m[   mll' . Dala 4 pafdzleralb 1937 r.

n IWO ' n J O e Um o leJ o   W tn - l n , I Pa   :   h   r:;:e ŚLZ bO =:r; .0 U : :U u. Ii 16 w Domu ZwIUkoWYD1. przY ul MickIewIcza,. na które zaprasza sic: delegat6w Zw. oraz le
Kupując .0. 16-tej Polskiej Państwowej Loterjt cze nie zorganizowanych emerytów ze wS Yn.

Klasowej w słynnej ze szczęScia kich miejsc. Wojew. $1.. celem zalotenla filii I

Ś wyboru mężów zaufania. Na por%ądkn dzlen­Kolekturze l ą skie g o n)-m bardzo watne spr?wy. lak napr  uzY ­nil' rótnicy dodatku mleszk.. ustaleme temunu

Banku Tranzytowego S. A. wa ;  I eb en  a    Tow. Polek odbędzie slO
KalOwice o godzinie 7 wiecz. w Hotelu Polskim. Uprasza

ulica św. Je.na 11 - TeL 1083 I 1136 się  r   z :t dZi  branle mIesIoczne tow.  ple­
traUsz na drogę powodzenia. wu ..Lutnia" odbędzie sic: o godl. 20, w lokalu

Domu Polskiego. przY ut. Wolnoścł.
ODIa 5. patdzleralka 1937 roll..

Katowrce. Nadzwyczalne walne zebranI"
grupy miejsc. Zw. PowsL Śt. Dziedzice" n. od
dzie sio o godzinie 19 m. 30, w lokalu p. Filip..
k:!, przy ut. PawIa. Uprasza slo o IIcr:ny udziaI.

Następne zebrania odbywać sic: będą raz na
miesiąc, w pierwszą środo po pierwszym.

ODIa 7 patd.zleralka 1927 r.
KatowIce. ZebranIe Zw. POWlL ŚI. crupy

uch. pow. strzeleckiego odbędzie slo w aaU
Strzechy Górniczej. przy ni. Andrzeja.

Dllla 9 pafdzleruIb 1927 r.
Bytk6w. Walne zebranie Ol. Zw. Podoi.

Rez. R. P. odbędzie slO o godl. 5 po pol.. w lo­
kalu p. Brysia.' Na tem zebraniu będzie obecny
delegat zarządn okrogowego.

Mecz PoJsku - We ry.
Jak sle: dowiadujemy. w dniu Z3. października

w Krakowie odbędzie się mi dzypaństwowy
mecz pilkarski pomiędzy reprezentacją Polski i
Węgier. Drutyna polska nie wystąpi niestety w
n jsilnieJsz 'm skI adzie. gd 'ż brak będzie graczy
n2stępujących klubów ligoWych: Polonii, Pogoni.
lFC., Turyści. tlasmonei i Warszawianki. które
w dniu tym rozgrywają mecze o mistrzostwo li­
gI. Jak wiadomo. liga ze względu na spóżnioną
:>prę bezwzględnie nie zgodziła się na przeto­
tcnie terminu meczów o mistrzostwo.

Co "ru!I. .0. WV!Il'VWa.
Główna wv.rana

II i 1I111

oraz wygrane po zł 400.000.-, 250.000'-' 1

100.000.-, 75.000.-. 60,000.-. 50.000.-.
30.000.-, 25,000.---. I t. d. na ogólną sumę

zł 20.000.000.­
28X71 CeUII losów nll'.Zp1lenlon,,:

[aIJ los zł. 48. DM loso zł. lO, fwłerf losl zł. tO.
We własnym Intereste każdy grać powłnled

w naszej szczęśliwej kolekturze.
ZamówIeni" wysyłamy odwrotną poczt..

Rachunek P. K. O. 300.649.

PrzewiduJe slf: brak los6w.

Stos. bram.
94:28
57:36
63:33
63:47
63:61
45:44
45:45
49:63
36:38
48:6Z
50:79
37:45
37:57
35:71

Odpowiedzi redakcji.
L K.. Brzezrny SL Nie. Przepustko wydaje

się tylko w watnycb sprawach familiJnych. Dl
okres kilkudniowy.

Redaktor odpowiedzialn,: Wiktor D,IU w I(.
łowlcach. - Druk: Drukarnia Sląska. SP. I ocr

odp. Katowłce, uL Batorero nr. 2.

L...

Czy jesteś już członkiem

Ligi Obrony Powietrznej?

I



Str.' 8 P0L'SKA Z'AC.nODNIA Nr. m

Po kr6tkłcb de,ptentach zmarł dnIa l. x.' 1927 r. ..... &2 roku tycfa

ś. p. Jan Hantke
emer. naaelnlk zakładu Ubezpleaenla na WJpadek InwaUdztwa.

W zmarłym traci Zakład wzorowego I nlcska'zitelnego charakteru
wspólpracownika, a Zarząd miłego i powszechnie lubianego kolegę.

Świetlana postać śp. zmarłego pozostanie nam zawsze w pamięci.
Niech odpoczywa w pokoju.

lanad lakIado U ezpieaej !DDłeaOJm lojewOdllWa !Ia!kieoo.
Eksportacja zwłok z domu tałoby przy ul. Katowickiej 14, na dworzec w KrólewskiejHude odbędzie się dnia 4. X. 1927 r. o godzinie 10.30. 1602

DnIa l. października rb. o godz. 16.30 zmarl po krótkIej chorobIe

ś. p. Jan Hantke
Naczelnik Wydzlahr Zakładu Ubezpieczeń Społecznych Woj. Ś1.
w Królewskiej Hucie w 62 roku tycta.

Śp. zmarły zaskarbił sobie od pierwszej chwili IstnIenia Za.
kładu. karego był współtwórcą, szacunek nie tylko wobec kole w
równych lecz także wobec podwladnvch, których otllcul prawdziwą
ojcowską opieką. Szlachetny charakter śp. zmarłego pozostaniezawsze w niezatartej pamięci. 1606
Urzędnicy Zakladu Ubezpieczeń Spolecznych.

Pn.......
DyrekcJa Kotet PoostwowYch Kato­

wice ol!'łosUa w ..Monltorze Polskim I w
..Epoce" na dzień t5. 10. 1927 r. nrzetar'"
na dostawe zbiornika o noJemnoścl 50 m.
dla stacji wodnej Strumień. 1604
DYREKCJA KOLEJ PAJ'QSTWOWYCD

KATOWICE.

LOSY
do i. Id... 160 POlslde, P.llstwoweJ loterii
KlaoweJ .. dy nabycia w najwlekszeJ t nal­

szczęśliwszej kolekturze

60moU. Banko 60miao-Botniaeoo !I.

M   8l   kompletne pokole. wszelkIe meble ..lOwlee. ul. .w. '.n. t&L L iu d      k I:ł.  ceka  ;;: lub w Oddziale tegót w Kr61. Hude.WolnOłd 2eJ

- letankl 1567 a 16. n a lł i IIp o I e c a najtanIej I na dogodnych warunkach

Warszawski Skład Mebli Wvgra.a
Katowice. ul. Młyńska 5 I.: Kril. nuta, Wolnośc:I l 1    ne 7.rOOO  .  i :::,   .=:

Pokoju umeblowanego!   ;:; ;;;
motliwie z osobnem wejściem poszukuje Kolosalne szanse wzbogacenia 11-:1
kawaler od zaraz lub 15. bm. Oferty pod Z 50 Co drugi los wyg:y\\<a.Ceny los6w pozostają niezmienione

Cały los zł 40.--. pół losu 20.-. 11. losu 10.­
Zamówleilla pocztowe ułalwla się szybko I

dokladnle..
Plany .w , tabele c'4l1nld bezpiatni..
W tym ml jxlI wydać I przesłać pocztą!

........................ .......

I . Przyszłość. A Smolen   Król. Duta
I p o sz u kuj fi energiczną . ul 1l 00opo ' lckl ' eJ '
pannę z gotówką 400 _ a
1       1aś o';.  t  H8nel.1 .8"1"816w "uelOWI8n.cllne  przedsIębiorstwa. 1017 *
I Zgłoszenia pod Poste Re- C t W O . D h k .; stante SzczygłowIce. 1599 emen, apno, IpS, ac ÓW I,I Posadki kamionkowe do podłóg,
; D R U KI iwir i wszelkie materjały budowlane.

JIIIII  ; ze  : ó  z   ::::. . :d'Z::S:' ::::ć............... IZ :  d sfai: konfek ję męską lub. dziecin ą. od i  ź  ani

. Dmka ia Śląska j6;;iAlt;;; ; kcK;;  i;
IIIIIII Spółka z ogr. odp. Wojewódzka 24. dojście t:nelem od Astorp.lalo\9l[e, Baloreno 2 p T. Urzędnikom dajemy na dogodnych warunk

Karta zamówień.
De

KOI!ktIry 66moftąsklqo BaDb Gó ittO - HatBiCl!go $. I.
w Katowicach

ulica św. Jana Nr. 10
Zamawiam do l. klasy 16 lote 1 Państwowe!:

__....ćwiartek losów
_._n__' połńw k losów
._.__.__.....c:1lych losów

naletność wplacam !1  konto czek. P. K. O.
Nr. 304 761. lub pobrać pocztą. 17x70
Imię I nazwisko. .. n.____.u.._______
Dokladuy adres . _n . .__ M _________

,
Słąska Szkoła muzyczna :: Katowice, ul. Szopena 16 :: T ełef. 136

lakilny Ho eDlo elo. Ho eDlo e.Werke,  1.Ak[. W 'ełoo lm b.

Aktywa Stan w dniu
1. 4. 1926 r.

Bilans z dnia 31. ..arca 1927 r.
Pasywa

Kopalnie rudy cynkowej i huty
Kopalnie węgla kamiennego

łącznie z zabudowaniami. .
Majątki ziemskie i Jasy
Zapasy materjałów i wytworów ,
Gotówka
Papiery wartościowe
Dłużnicy

Zł I gr
3,007,949 i57

24,999,619 123
1,505,598 190
9,011,271 122

15,780 1 91611,845 64

17,416,447139
I

I

I

I

I

56,568,512 186

I ił . 9  i . "'n I    I
1,364,511 1 53 1 4,312,461 110

246,656 65 25,246,275 :88
32,746 '50 1,538,345 140

8,188,293 1 6928,077 18
652,394 159

28.126. 417 1 79

I

I

I

1,643,914 '68 68,152,265 163
-====

Win!en

Amortyzacja inwentarza według rozp. min.
z dnia 14. 5. 24 r.   16 i 28 4. 27,

Pozostały zysk
z roku 1925/26
z roku 1926/27

We ł n o w i e c, dnia 30. września 1927 f.

Dopisy

­
S t a n w d n i u

31. 3. 1!!:G r. I 1. 4. 1927 r.
Ii gr I IZł Zł Igrl I

24,250,000 :00 24,250,000 1002,546,120 129 1,915,103 14

548,036 :71 435,478 13024,882 [00 24,882 ,00

2,425,000 100 2,425,000 100
6,425,623 184 10,871,514114
6,376,810 142 6,376,810 142

14,535 ;00 .:>,09817,400 [15

11,961,004 j88 19,153,173 129
691,500 100 691,500 JOO50,000 ,00 50,000 100

1,247,599 157 1,933,705 159
!)6568,fJ 12 186 6,815.265 163

Ma
Zł 1 gr
5,099 ;57

6,374,496 132

6,379,fi95 189-- ­

Kapitał ckcyjny:
a) 95000 szt. akcji zakładowych a 250 Zł   2.'3,750,000 Zł
b) 20000 szt. akcji uprzywUejow. a 25 Zł   500,000 Zł

Pożyczka IPożyczka n . . . . . . . . . .Hipoteki . . . . . . . . . . .
Rezerwa ustawowa . , . . . . . .
Rachunek amortyzacji według rozp. min. z dnia

14. 5. 24 r.   16 . . .Rezerwa nadzwyczajna . . .
Nieodebrane udziały w zysku . . . . .
Niewykupione obligacje II . .'. . . .Wierzyciele . . . . . . . . . . . . .
Zgłoszone pretensje za odszkodowania górnicze.
Fundusz na zapomogi dla urzędników . . . .Czysty zysk . . . . . . . . . . . . .11 ­

Zł

Obliczenie zysk6w i strat

I J r

I

5,099 57

1.928,606 102 Zł f t
Zysk z przeniesienia z roku 1925/26 . .

4,445,890 1 30 Nadwytka z kopalń, hut, majątków ziemskich i t. p.1,933,705 59

6,379,595 189

Z_kladv HollenlohellO - Hollenlolle -Werke, SDóJka Alce.
e i s z e w ski.

I


